to cza* notari uwśżębo ' 
ośrod= | Rekopiaóć tąfówno ca | nę Za termin druky i (treść ogłoszeń 
PET rzuconych redakcja nio zwraca. ERARE 7 tg P.K O 
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adora< | pi AET- 
wy, Gi | Rok XII Nr. 130 tódź, niedziela 10 maja 1936 r. 
| uwa- — mn 
:znie W 
ji, lecz r L4 m e t mu Gi e 
~" | Uaisze szczegóły najpotworn ejszej tragedji miłosnej| -=a „. 
ochel | e , “m ze e Ero orne zadowolenie: 0/ Pożyczką Inwestycyjna 
prowas 5. | teloletnia k „ub fwiądechoa Tymaasowe 
go s aLnić CRWIIE ZaDOJCY L[rZECN KODIEL $ gwaroncjal i 
a Td TER ' © Ok: Narodową 
niena= - mel odbt KL 
ejSze OFPLAL 
la poz SPECJALNY REPORTAZ Z ĄIEJ$CA ZBRODNI, gi 
jwe 
| an Ł. =, 10,5 — Na « wieść o krwawej| kujący w pancerzach ochronnych 'zarzu- Proszę opuścić mieszkanie — krzyknął Monet 
dł pod zbródni w Pabjanicach redakcja „Echa”,| cili mieszkanko, w którem ukrywał się| Broń w jego ręku ` wytłumaczyła "nam 
> Hud- | wydelegow ała specjalnego sprawozdawcę. | zbrodniarz kilku granatami dymno-fzawią | wszystko, Napad bandycki pomyślałyśmy z a 5 
ooti | Oto garść uzyskanych przez niego infer-| cemi. W momencie tym strzały ucichły. | w duchu. Dzieci spały jeszcze, wyniostyś |  Fospekty na żądanie bezpłatnie Gdynia, Świętojańska 50. 
gram, ! pały | , wyniosły: 
macyj i wrażeń. Przed domem Moritzów, | W tej chw jednak z mieszkania, w któ | my je w koszulkach tylko i pomagałyśmy 
znajdującym się na oddalonej o rrzeszło| tym zabarykadował się Rozentreter uka- | wyjść matce. Rozentreter nie k "się à > 
l jąc) y y i ¿ ) atce, eter nie kazał si A 
ją ar M a kilometry od centrum miasta ulic zc zały się płomienie,. Jak stwierdzono Ro- | nam śpieszyć oświadczając, że mą M, Król włoski proklamowany cesarzem Abisynii 
y bez- Moniuszki, pozbawionej bruków i chodni- | zentreter widząc beznadziejność dalszego | i zaczeka, przyczem uchylił płaszcz, spod z 
vórnta ków, tłum ludzi, powstrzymywany przez | oporu przewrócił żelązny piecy w miesz- | którego wyglądały dwa inne rado weż a Marszałek Badoglio wice-królem a 
kup $ poz: zk policyjne. postajemy się do do zatknięte za pasem. Skoro opuściłyśmy PARYŻ..10 maja. Wczoraj wieczorem ROZKAZ CESARSKI 
ywood nu w którym rozegrała się tragedja, na mieszkanie natychmiast rozległy się pierw | banda rabusiów napadła na pociąg osobo- RZYM, 10 maja. Agencja Stefani dono 
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| 


whiskia Lu. (46,5% Ue at 
alstzacje Wei, l ul 
wra (dawniej Karola) Nr, pa 
g or | jego zastępca  przyjm 
Od godziny 1 do 3 po połodzia, o. 
WARU AKA PEBMUMERATY: 


'RENUMURAŁA rięjncowa s odbiera 
100% mere w GABININUrnCJI „Kchaą” 
i zL 10 gr. Odnosaenie do domów 40 gr 
Od dnia I stycznia 1983 r, prenumerata 


Aanu. 
awik 


zamjejscową s przesyłką pocztową wy 


MZ. 50 gr. mies. tub 7 zł, kwart 
(przy zajęcie zzórył 
Prowzmzorata Gkgrakicka j © M gr. 
anytaty nadide ła prBacenia ho- 


kilka chwil po odjeździe komisji - sądo- 


wo-lekarskie|. 


sze strzały, jakiemi zbrodniarz zasypał po 
licję. 


CENY OGLOSZEN. 
prod tekstem t j. l-sza strona 40) gu 
4 w. m-w l tam. sty, 6 lam, w tokścu 
© gr. oekrologi 46 gr. zwyca, ib gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. sa wy- 
max, dia poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dla 
vezrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 


s 50 proc. drośmj: ogłoszenia zagranicz- 
me | trójkolorowe © 100 proc drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł 
Ceny egtoszeń niedzielnych są © 15 procem 
droższa. 
że l w. mm w | lamie sser, 70 mm. (etrone 
6 łemów) w wydaniu prowincjonalnem 78 gr 


wy, jadący z Addis Abeby do Dżibuti, 


wkrótce po wyruszeniu ze stolicy. Napad 


si z Adids Abeby: w swoim czasie podawa 
no wiadomość, że negus kazał wysadzić 


as nre 
zeżyła J NEC . m został odparty przez powracający tym po- | dynamitem część drogi "ssie do Í 
A BIEDNY OJCIEC I MĄŻ. PO WIZYCIE U SIOSTRY... s a party przez Į cający tym p ynamitem część rogi z Dessie do Addis 
de W, pierwszym z kilku, nieumeblowa- ciągiem do Diredaua oddział francuskich | Abeby, aby zahamować . marsz naprzód 
ismem nych jzzzcze kompletnie pokoi spotykamy Jak się okazuje Rozentreter .od-- roku | senegalczyków. ` wojsk włoskich. Jak się okazuje obecnie, 
eścio- starszego,  słaniającego się na nogaca cierpiał na gruźlicę i przez dłuższy okres „W Diredaua krajowcy usiłowali doko- | negus istotnie wydał taki rozkaz*oddziało- 
ywró* mężczyznę. Podtrzymuje go. kilka . osób. czasu przebywał w szpitalu. Choroba | nać rabunku na komorze celnej, wojsko | wi swojej gwardji, lecz oddział ten po wy 
(fo ojciec i mąż pomordowanych kobiet. płuc czyniła w organiźmie  zastraszające francuskie przywróciło jednak natychmiast | jeździe z Addis Abeby samochodem, nała- 


Jest prawie nieprzytomny i trudno z nim 


Ś. P. 14-letnia Gertruda Morizówna. 


neato Y BYWA, 


porządek, przy użyciu karabinów, maszy- 
nowych. 


DALSZE NAPADY I RABUNKI. 

ADDIS ABEBA, 10 maja. W stolicy 
Abisynji i w jej okolicach kwateruje obec- 
nie około 80 tys. żołnierzy włoskich. W 
mieście znajduje się około 3 tys. samochó- 


dowanym dynamitem, Sprzedał cały ładu- 
nek khupcowi greckiemu. 

PARYŻ, 10 maja. Nadeszła z Rzymu 
wiadomość, że proklamowano tam króla 
Wiktoa Emanuela 3-go cesarzem Abisynji 
a marszajka Badogljo wice-królem Abisy= 
ni 


łupa- dów ciężarowych i wiele tanków. Rozpo-, 
i do- kaniu Jatkowskich i spowodował pożar częto usuwanie zgliszcz i uprzątanie gru- 
ły o~ Spalił się żywcem. zów. Tysiące mieszkańców jest bez dachu NICI 
kiń a W czasie pożaru rozległy się liczne od nad głową. 
Znaj- głosy strzałów, których naliczona około Korespondent Reutera donosi, iż pomi- do 
| 50. To ekspłodowały naboje, których Ró mo obecności tak wielkiej ilości wojska, naj '5 b 4 X KA g 
już zentreter nie zdążył wystrzelić. Straży og pady i rabunki, chociaż w mniejszym stop ży uS ŚLYCIA wozy u? 
zmia niowej, współpracującej razem z: policją niu, wydarzają się jeszcze ciągle. Bandyci : ja 
| róże udało się zlokalizować pożar po upływie zaatakowali wczoraj poselstwo amerykań- 1 cerowan 1 a. 
pół godziny skie. Wieczorem kilkudziesięciu marude- ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
à ` > : a rów rapadło poselstwo, którego broniło 9 
i CO MÓWI P. JATKOWSKA? Europejczyków, > M d 
Micszkńńko, w któremi skończył: życić T są AEG WE a zag zabiły. w slarciąchoko- „Bator y ‘opuścił Lon yn 
r szaleniec to istne rumowisko. Z mebli nie Š: P. 25-ietnia $ wia; jo 80 tandytów. Na poselstwo brytyjski * i plynie do Gdyni. 
52-letnia Wanda Moritzowa. pozostało nawet śladu. Same popioły `i Mz” KA RI ` |również-była uczyniona napaść, którą od- LONDYN - 10 maja. Po dwudniowym = 
zgliszcza. Przy drzwiach widać zupełnie | postępy i Rozentreter : zrozumiał, że dni | parła straż złożona z żołnierzy- brytyjskich a Lody JABIA alore TAON 
pomówić, bo miast słów słychać jakiś nie | zwęglone szczątki zbrodniarza. jego są policzonę. Sam prosił: o zwolnie- | W kilku miejscach bandyci, kryjąc się. za POS kę gó. Asiy Eu Sory. ape 
wyraźny bełkot. Tragiczna śSinierć żony | rozmowę z żoy” właściciela spalonego miej nie go ze szpitala. „Miał na celu dokona- samochodami, ostrzeliwali przechódniów. ną] sea a a raj = pe W a 
| i dwóch córek "ałamnała tezo, energiczne | rozmowę z żoną właściiela spalonego mi nie "maty na tych osobach, które mu Aidis i F r Ayang pi hę RIOWARY WZ 
| go człowieka, tkacza z zawodu. Był on w) szkania. p. Jatkowską ktora zaaferowana odmówiły ręki ukochanej. AWANS. elan | Parea róż? rg popor: 
pracy i tam dopiero został zawiadomiony | tak opowiada: _ W piątek popołudniu Rozentreter m AYM, 10 maja. Król nadał gen. Gra- był A Px 00 brata polski egnany 
o krwawym wypadku. W drugim pokoju Około godziny: 8 i pół rano przy stole ścił szpital. 1 udał się ,do peeraa aki ziani'emu tytuł marszałka włoskiego. A „zd ża jg dać iż ani 
służącym jednocześnie za kuchnię i jadal- | stojącym obok okna prasowałam bieliznę. | matki, przy ulicy Zamkowej TON Venn ateenWich Kolonię; polską w <ondynie, 
ny widzimy trzy ciała ludzkie, leżące 0- | Nagłe usłyszałam jakiś zgiełk dochodzący | SIĘ ŁY ririri tt CE Brew r - z 
| bok ciebie. Zwłoki trzech kobiet nakryte| z ulicy. Ujrzałam tłum ludzi przed którym j SIĘ dO. SW e] zamężna. ie 0% ie] Wielki sukces Jedrzejowskiej 
bjałymi. pokrowcami, spod: których «wysta | uciekał jakiś nędznie ubrany mężczyzna. Wittowej, przy ulicy Ostatniej 0, gdzie je Polka mistrzynią Austrji 
ją jedynie czubki bucików, Jak, się, Oka- | Pomyślałam sobie, że warjat i zajęłam się dnak zabawił kilka minut poczem - wy- - Aż or wota A 
z:, Wanda Morltzowa i jej .'*=rsza cór| pracą. Po chwili uchyliły się drzwi . me- szedł i udał się wprost do domku. *Mo- WIEDEŃ, 10 maja, W finale między- 
ka — 25-letnia T!a zostały „czterokrotnie | go mieszkania. Ujrzałam tego warjźta ritzów. W ciągu dnią wczorajszego „zwło narodowych mistrzostw Austrji Jędrzejow 
postrzelone przez zbrodniarza, młodsza i p uć ki pomordowanych kobiet. 1 szczątki Ro- ska pokonała najlepszą rakietę Francji Ma 
px córka Moritzów — 14-letnia Gertruda od zentretera przewiezione zostały, do: kostni thieu po zaciętej walce w trzech setach: 
niosią jećr. śr..ertelną ranę serca. Jak cy miejskiej w Pabjanicach. 4:6, 7:5, 15:18, zdobywając dzięki temu 
tego wykazały przeprowadzone oględziny lekar zy mistrzowski tytuł Austrji. 
| sta skie Rozentreter musiał strzelać do swych 
- ofiar z bardzo bliska. 
gi KI WCZORAJSZE) BURZY. memm 
W MAŁYM DOMKU... SKUT } J a 
SInie Po obejrzeniu miejsca krwawej zbrod- L4 UJ L4 
ładz mi, drogą którą szedł zbrodniarz udajemy 
że się do spzionego domku przy ulicy Pol- 
-zel- nej 22, w którym ostrzeliwał się trzykrot G g 
ny morderca. Na miejscu zastajemy komi K M ; p 
sję śledczą w osobach prokuratora, sę D t k b p Q d h 
-7a5 dego — śledczego i naczelnika Sądu wu s raza ow rannyc =CIU zacza zonyc © 
ray aN ady 5 >» ip + N 
Z Kłak: i M "porty petit ŁÓDŹ, dnia 10 maja. Wczoraj w godzi |gdzię nagromadzonych było 14 wagonów ER i Wojszczyk, l 
mka w „jewódzkiego Urzędu "śledczego nach południowych nad. Łodzią i okolicą | bawełny w belach, 3 wagony konopi w be- Na ratunek przybyły w krótkim czasie 
SE jnenet!>"- Petry, komendan:. PP, wta- przeciągnęła burza, połączona z silnemi wy | lach oraz wielkie ilości Inu, odpadków i | wszystkie oddziały straży ogniowej ł6dz- 
ski kom. Grzywaka i kierownika komisar |ladowaniami elektrycznemi. Pioruny ude- | szmat. ~ | kiej, które pod komendą dr. Marksa i inż. 
78, jatu policji pabjanickiej kom. Leonarda rzyły w kilku punktach miasta, przyczem Wnętrze magazynów wypełniło się | Kowalczyka, przystąpipy do akcji ratunko- 
Kwapisz” wybuchł pożar skutkiem uderzenia pioruna wkrótce gazami i dymem wskutek czego | wej. 
Jak się okazuje Rozentreter wbiegł na u magazynach S. A. Warrant przy ulicy | akcja straży była znacznie utrudniona; stra Niebezpieczeństwo powiększał fakt, iż 
M; pierwsze piętro, a właściwie strych miesz Ca AS. a z Targowej 6. , i żacy połączeni linami pracowali w maskach | do płonących magazynów przylegają skła- 
l kalny murowanego domku. Na -strychuj Sprawca potwornej zbrodni  pabjanickiej Piorun uderzył, jak stwierdzono w prze gazowych, mimo to wskutek dymu, gazów dy węglowe firmy „Konsorcjum“ przy uł. 
tym dwa mi-szkania niewielkie zajmowa Z5-ietni Feliks Rozentreter. wodniki teletoniczne na dachu i wean a i straszliwego żaru kilku uległo nieszczęśli Targowej 4. 
ire- ne byly przez dwie rodziny -0_otnicze. BAR _ | piwnicy, gdzie zapaliły ai m wym wypadkom oraz zaczadzeniu. Złama- Akcja ratunkowa trwała 4 godziny, w 
po- Rozentreter wpadł najpierw do miesz] z ulicy. Trzymał rewolwer w ręku. Krzy- | szmaty, bawełna, konopie 1 len: nia ręki doznał A. Krentng, złamania żebra Ba kiret Oio SA DA 
un- kania Jatkowskich. Wypędził pod. grozą] knął do'mr'- „wynosić się bo będę strze Ogień natrafiając na łatwopalne mater- | M, Gwizdka, zaś zaczadzeniu ulegli: sierż. część nagromadzonych zapasów materja- 
do- rewolweru znajčsjącą się w mieszkaniu”, tat“. Wyjęłam z łóżka śpiące dw uletnie jały, przenosił się szybko i objął olbrzymie Kos, plut. Bauer i Szpajdel, sekc. Borowski łu NiesacznA zaś część wraz z budynkami 
óty żonę Ja'zowskicgo i ich dwuletnie dzie- | dziecko i czemprędzej zbieg am na dół na | parterowe magazyny Wraz z piwnicami, oraz strażacy: Cackowski, Maurer, Kling, | 4 awnianemi uległa zniszczeniu. 
aż- cko poczem wpadł do sąsiedniego miesza podwórze. Co ja teraz pocznę. Ani miesz | +4 
nre kania skad wypędził dwie siostry - Kezi-ļ kania, ani mebli i rzeczy. Kobiecina za- | W edtug prowizorycznych obliczeń stra 
ciu mierę i Annę Czaraieckie, ich dwoje drob j czyna łkać. jak się dowiadujemy FETA Najwyższa wygrana dzienna ty wyniosą maksimum około 50 tys. zło- 
iad nych dziszi : schorzałą matkę starusz| obu  roszkodowanych rodzin zajęły się | tych. Magazyny oraz towary były ubezpie 
z kę. Zabarykadowawczy nasiępnie oba, | wlaaze, które dały Jatkowskim ił Czarnec | czone w Tow. „Alliance . 
ła. miczzkania zbrodniarz stawił czoło nadbie| kim 'y >czasowe mieszkania w PRE „ Na miejsce „pożaru zjechali przedsta- 
;ż! gajacym w tym momencie policjantom. Z| miejskich. /4 p na Nr. 61893 | wiciele władz śledczych i przeprowadzili 
TA | okna mieszkania Jatkowskich posypał się WA" 3 f dochodzenie. 
że | na "olicję grad yku rewęwerowych. MIAE CZAS- w trzecim dniu ciągnienia 35 Loterji Państwowej padła w kolekturze Zaznaczyć należy, że w akcji ratunko- 


wej brali udział ochotnicy straży ogniowej 
personel „Warrantu”, pracownicy elektro- 
wni. Ci ostatni udzielili również pierwszej 
pomocy poszkodowanym w akcji straża- 


kom. 
EE -m 


| 
| 
i 
| 
+ Skolei przeprowadziliśmy rozmowę Zj 
50 STRZAŁÓW. lokatorami drugiego mieszkanka — rodzi 
dał ogółem 50 strzałów | rą Czarneckich. + 

ro nie zranily na szczęście Byłyśmy obie wraz z matką — mówi 
nikogo. Policja i odpowiadała p. Czarnecka chorą staruszką i nasze 
strzałami, kierując je w. okno 4 którego mi dziećmi, kiedy wpadł ten' warjat z re 
ogtęcqliwał się Rozentreter. Policjanci, ata wolwerem. 
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„ZESPÓŁ PRACY“ 


w Łodzi, Piotrkowska 108, tel. 106-85, w PODWORZU 
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KINO 


ARY 


Cegielniana 2 
Dziś rewelacyjna 
premjera! 


Piorwsay at w toiii! 


Kino-Teatr 


Przejaz R 


Dziś pocz. o 12-ej. 


Niezapomniany bohater filmu 


„Niewidzialny Człowiek* 


CHO- 


CLAUDERAINS ;**; 


bohaterka 
ing-Konga, piękna 


TAY WRAY 


w pełnem emocji i sensacji arcydziele filmowem, stworzonem dla miljonów p. t. 


ASNOWIDZ 


Dziś pocz. o g. 12-ej. — Ceny miejsc niepodwyższone od 54 gr. 


16 złotemi medalami 


(La Maternelle} 


Najwznioślejszy film świata, odznaczony w Europie i Ameryce 


Oskarżam Cię, Matko!... 


Tylko jeden raz genjasz ludzki zdobyć się może na stworzenie takiego arcydzieła 
W rol gl MADELEINE RENAUD i PAULETTE FLAWBERT 


Film, w którym życie walczy z tajemniczą niezba da 


ną mocą. 


UWAGA! Film „Jasnowidz“ był wyświetlany po raz- 
pierwszy w Warszawie, w pełnym sezonie w re pre- 


zentacyjnem Kinie „Światowid”. 


Kino- Teatr 


ADRIA 


Główna 1. 


Dziś poez. o 1.ej. 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW Z. $. 
Łódź — powiat. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 10-ej 
odbędzie się w lokalu I! Oddziału Związ 
ku Strzeleckiego przy ul. Głów nej 48 
walny zjazd delegatów Z. $. Łódź-powiat. 

Po Zjeździe uczestnicy zwiedzą po- 
kaz prac strzelczyń powiatu łódzkiego, 
Prócz tego odbędą się reprodukcje strzel 
czyń: śpiewy, deklamacje, tańce oraz in- 
scenizacje "wiosenek". 


Negus przyjął Komunję Św.|pziś pogrzeb zastrzelonego sanitarjusza 


Haile Selassie nie. pojedzie do Londynu. =m Kondukt żałobny 


JEROZOLIMA, 10 maja. Cesarz abi- 
syński wstał wczoraj wcześnie rano i udał 
się na modlitwę do kościoła Świętego Gro- 
u. Następnie obejrzał on ołtarz abisyński 
znajdujący się w kościele i zwiedził klasz- 
tor abisyński znajdujący się zewnątrz mu- 
rów Jerozolimy. W przyległej do klasztoru 
kaplicy przyjął negus w otoczeniu swych 
ministrów komunję św. podczas gdy cesa 
rzowa oczekiwaja na niego w klasztorze 
Następnie wygłosił cesarz do 200 zebra- 
nych Abisyńczyków, przeważnie księży, 
krótkie przemówienie, w którem zachęcał 
do nietracenia odwagi i wyraził swą wiarę 
w przyszłość, Z klasztoru udał się ną zwie 


Helena Zaborowska 
TARUS dy 


WARSZAWA, 10 maja. Była radną He 
lena Zaborowska, skazańa za nadużycia w 
Chrześcijańskim Związku Służby Domo- 
wej oraz zwolnioną dwukrotnie w następ- 


Kradzież w kantorze [oterji 


Sprawców schwytano. 


WARSZAWA, 10 maja: Do kantoru 10- 
terji Lichtensteina Marszałkawska 148, do 
stali się zjodzieje, którzy zabrali dwie ka- 
setki z gotówką i losami oraz arytmometr. 
Policja zatrzymała uczestników tej kradzie 
ży: Władysława Łeneckiego, Czesława 
Skorasińskiego oraz Moszka Mincberga, 


Naczelny dyrektor Banku Poal- 
skiego wyjechał do Bazylei. 


WARSZAWA, 10 maja. Naczelny dy 
rektor Banku Polskiego Leon Barąński wy- 
jechał w sobotę po porozumieniu z mini- 
strem skarbu do Bazylei, na konferencję 
kierowników banków emisyjnych. 

Kongres Partji Pracy, 

WARSZAWA, 10 maja. W końcu bieżą 
cego tygodnią rozpocznie się w Warszawie 
kongres Partji Pracy założonej swego cza- 
su przez prof. Bartla, premjera Kościałkow 
skiego i senatora Ewerta. 


Wyisigawa, turystyczge, 


d ki — 
hpa a«mskie, meskie dziecięca. 


uwa — raweuy za gutówką i ua spłaty otrzymać 


możaa w fabryce rowąrów 


„HO-MAĄA* Piotrkowska 133, 


Fzylawje sig rowery do a naljcwanią alklowanią | reparacji 


PRZEKAZANIE SCHRONU PRZECIWGA- 
ZOWEGO, 

ŁÓDŹ, 10,5 — W dniu 6 maja rb. Za 
rząd okręgu Łódzkiego LOPP. przekazał 
Zarządowi Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP. prevagandowy schron przeciwgazo 
wy mieszczący się w podziemiach starego 
ratuszą -*zy ul. Piotrkowskiej Nr. 1. 


Ważne dla chorych n 


skrzywienia kręgosłupa 
kości, płaskie bolące stopy (pla 


obułżenie żołądka 


kich systemów. 


Na żylaki pończochy 


ręce | nogi. 


AGA: OQsobisg jawienie się chory 


miesięcy więzienia, 


arby) skrzywien: 


Na przepukliny (ruptury) nawet nafwtększ 
| pajzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet | dzięci — specjalne gumowe ortopedycz: 
ne bandażę wtrzymejące radykalnie pod gwa 
rancją każdą przepuklinę, 


widualnie dopasywane bandaże brzuszne. 
Na skrzywienie kręgosłupa (zarby) 
tzymacze i gorsety ortopedyczne 
Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 


Na płaskie bolące stopy (plattłuss) specialne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych 


nastyczne do gimmastyki ortopedycznej ete. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


spec.ortopj. O., PĘETRYRIEWICZJ Czesław Iwanowski 


Łódź. ul, Pxamowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09 


dzanie miasta, poczem przyjął dyrektora 
aBrclay'a, z którym odby; konferencje, 
prawdopodobnie ną temat przechowania 
sobą. 
KRĘPUJĄCA WIZYTA, 

LONDYN, 10 maja. Oficjalnie informu- 
ją, iż Haile Selassie pozostanie obecnie w 
Jerozolimie. Należy przypuszczać, iż ce- 
sarz abisyński został powiadomiony, że wi 
zyta jego w Londynie byłaby krępującą 
dopóki nie ząkończy się posiedzenie Rady 
Ligi Narodów w przyszłym tygodniu. 


nych instancjach, naskutek odwołania w Są 
dzie Najwyższym  stanęja po raz piąty 
przed sądem. 

Sąd wydał ostateczny wyrok skazujący 
ją na sześć miesięcy więzienia. Karą ta 
jednakże na mocy amnestji została umo- 
| rzora, 


24" SE +4 ZESZYTY SPOZA RN 


14 maja 1500 robotni- 


ków fabryki Horąka 
przystąpi do pracy. 


ŁÓDŹ, 10 maja. Po całodziennych obra 
dach w Inspekcji Pracy konferencją w spra 
wie zatargu u Horaka dała nareszcie wynik 
pozytywny, 14 mają 1500 robotników tej 
fąbryki otrzyma po 20 zł. zaliczki i dnia 
tego wszyscy dotąd zatrudnieni przystąpią 
do pracy, 


Miasto wykupuje rzeźnię, 


ŁÓDŹ, 10,5 — Zarząd Miejski zewia- 
domił w dniu wczorajszym Rzeżnię Miej 
ską, że przystępuje do jej wykupu, i że z 
dnicm 0 bm. przystąpi do jej przejęcia 

Zarząd Miejski ofiarowuję kwotę 1 
miljon 148 tys. 745 złotych 98 groszy, ja 
ko należność za niezamortyzowany kapitał 
zakładowy Rzeźni. Zasadniczym powodem 
który zmusił Zarząd Miejski do tego kro 
ku jest niedotrzymanie warunków przewi- 
dzianych w umowie koncesyjnej, na zasa 
d której Rzeźnia Miejska miala obowią 
zek przeprówadzenia szeregu inwestycyj 
Niewykonanie ich spowodowało nieodpo- 
wiednie funkcjonowanie rzeżni i szwanko 
wanie uboju. 

MARMUR MIELONY 
wszelkie gatunki. 

Sprzedaż urtykułów budowlanych oraz 


CEGŁY SZAMOTOÓWEJ 
Ceny konkureacyjne! 
„ISKRA* Łódź, Al. I-go Maja 24. 


Tel. 216-28 


a przepukliny (ruptury) 
è nóg i kolan, gruźlicę 
ttfuss) i wszelkie inne kalectwa! 


I trzewi specja!ne, Indy 


prosto 


gumowe; aparaty gim 


ch konieczne. 


| sanitarjusza oddziału 
* , : | 
skarbów i pieniędzy, które przywiózł ze | przy 


ŁÓDŹ, 10 maja, W dniu dzisiejszym od- 
będzie się pogrzeb ś. p. Bolesława Sztybla, 
przewozu chorych 
Miejskiem Pogotowiu Ratunkowem, 
który w dniu onegdajszym został zastrze- 
lony przez umysłowo chorego, Gajdę. 

Pogrzeb ś. p. Sztybla odbędzie się z pro 
sektorjum miejskiego przy ulicy Łąkowej 


Delegacia zarz 
NME WYJECHAŁA 


ŁÓDŹ, dnia 10 maja. Dziś wyjechała 
do Wilna na utoczystości żałobne delegacja 
Zarządu Miejskiego w osobach wiceprezy- 


e 
Wiec 
=m 6-ciomiesięczną 


POZNAŃ, 10 maja. Zarząd PZB na 
wczorajszem posiedzeniu zajmował się w 
dalszym ciągu sprawą wycofania zawodni- 
ków warszawskich z mistrzostw Polski w 
Łodzi. Uchwalono jednogłośnie: 

1) ukarać byłego wiceprezesa WOZB, 
sędziego związkowego Cendrowskiego Sta 


| TYDŹIEĘ P.C.K. 


Tydzień PCK. odbędzie się od 1 do 
10 czerwca, W tym roku Czerwony Krzyż 
postanowił rozdać wszystkim obywatelom 
50 tysięcy broszur o pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach, a jako dalszy etap 
przewiduje równorzędnie prowadzenie kur 
sów praktycznych udzielania pierwszej po 
nocy obok kursów ratownictwa przeciw- 
gazowego. 


PIĘKNE ZWYCIĘSTWO BIAŁOCZAR- 
NYCH NAL „WIMA“, 


Wezoraj na stadjonie ŁKS-u odbył 
się mecz o mistrzostwo klasy A między 
ŁT>j a Wimą, który zakończył się zwy- 
cięstwem Białoczarnych w stosunku 6:1 
(2:0). 

Llecz był bardzo ładny i prowadzony 
przy stałej przewadze zwycięzców. Bram 
ki dla ŁTSG zdobyli: Bergman 2, Voigt 
Mikołajczyk, Miller, Królewiecki po 1-ej. 
Dla pokonanych Lećmiński. Sędziował p. 
Jędreszczak. Publiczności mimo niepogo- 
dy dużo. 


—(y===a 


Dr. med. 
JERZY $UDYĄ 


Akus zer - Ginekolog 


Legjomów 1l, tel. 124-54 


przyjmuje od godz. 9—1l r i 4—8 więcz 
w” niezie'ę od godz, 10—1 w poł. 


Dr. med. 

PAULINA LEWI 

Gdańska 117, telefon 221-61 
chor. kobiece i położnictwo 


przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 


Dr FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 1l— l-ej Zgierska 24. 


zj Doktór MIECZYSŁAW 
SO 


ŁOWIEJCZYK 


specjalista chorób uszu, gardła, 
nosa i krtani 


Legionów 17, (Zielona) 


tel 216.40 przyjm. 1—2 i 5—8 
Lek. Dent. 


przeprowadził się 


na ul. Nawrot 38, |l p, front. 
Przyjmuje od godz. 18 — 20. 


eprezes WOZB ukaran 


z prosektorjum miejskiego 


o godzinie 5 popołudniu. W pogrzebie we 
zmą udział przedstawiciele Zarządu Miej- 
skiego, lekarze j sanitarjusze Miejskiego 
Pogotowia Ratunkowego. 

Zwłoki tragicznie zmarłego na poste- 
runku sanitarjusza spoczną na Starym 
cmentarzu Katolickim. 


monia * zana 


DO WILNA. EEA 


| denta Godlewskiego, naczelnika Wysockie 
go, kierownika oddziału personalnego R. 
| zymańskiego i wożnego |. Piwońskiego. 


dyskwalifikacją, 


nisłąawa 6-cio miesięczną dyskwalifikacją 
za to, że jako kierownik drużyny warszaw= 
skie, wycofał zawodników z mistrzostw i 
w piśmie do ZZ przyznał się do złamania 
dyscypliny sportowej i wyraził solidarność 
z odnośną uchwałą zarządu WOZB, 

2) ukarać b. sekretarza WOZB, sędzie- 
go związkowego Romana Welta $-mie- 
sięczny dyskwalifikacją za to; że podpisał 
odnośną uchwałę i nie zastrzegł się przeciw 
niej. 


Dasma * sumas 


Noś parasol przy pogodzie, | 


ŁÓDŹ, 10,5 — Przewidywany przebieg 
pogody do wieczora dnia dzisiejszego: na 
ogół jezzcze dość pogodnie i ciepło, jed 
nak ze skłonnością da burz. przelotnych 
deszczów w zachodniej połowie kraju. 

Słabe chwilowo umiarkowane wiatry 
południowo - wschodnie j południowe. ` 


KTO SIĘ MA STAWIić JUTRO? 
, W _ poniedziałek, dnia Ti bm. winni 
się stawić poborowi rocznika 1915, z terz 
nu IM komisarjatu PP. których nazwiska 
rozpoczynają się na litery: |, J, Kr. do koń 
ca K. Przed komisją poborową Nr. 1 ul 
Pierąckiego 18 parter zaś przed komisją 
Poborową Nr. 2 ul. Piotrkowską 157 pra- 
wa omicyna 2 wejście poborowi zamięsz- 
kali na terenie 4 komisarjatu PP. których 
nazwiska rozpoczynają się od liter K, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża 
dzisiaj © godz. 12 min. 30 w sali PCK. 
przy ul. Piotrkowskiej 203-205 p. dr. Jó- 
ze. Kon wygłosi odczyt nt: „Chorby 
dziedziczne į wrodzone“. Wstęp bezpłat- 
ny. 
WRÓŻKA chiromantka przepowiada zdu- 
miewająco najważniejsze fakty życią taje- 
mnej wiedzy. Wysoka 33, oficyna 2 piętro 


SMOKINGI, ubtania na śluby i bale wypo 
życza się tanio. l t-go Listopada 31, front 
I piętro m. 4. 


WOJCIECH Musiałowski emeryt, zgubił 
bilet tramwajowy. Pomorska 131, 


ku „RZEBN * człowiek do samodzielnego 
prowadzenia składnicy handlowej. Polski 
Przemysł Kilińskiego 18Q. 


o= uzozd sa s 
ŁÓŻKA, dębowe nowe modne, solidnej ro 
boty sprzedam, Łag':wnicka 27 1 piętro 
m. -, Bałucki Rynek 


e—a 
NAJELEGANTSZE CUKNIE ślubne i balo 
wt w nowootworzonej wypożyczalni Józe 
fowiczowej Brzezińska 11, front 1 piętro, 


POTRZEBNA  uczenicą do krawcowej, 
wiadomość Kopernika 27, m. 17. 


| A 
CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych i balowych. Najelegantsze faso- 
ny, Łódź, Lima:-wskiego 38 (dawn. Alex 
sandrowska) w pralni 


ądu miejskiego! 


Str. 9. 


Zdarzenia i wypadki, 


— Wolna Wszęchni:; Polską jezzęze 
w roku biężącym zamierza przystąpić do 
budowy gmachu w pobliżu dworca Łódź 
— Fabryczną. Sprąwa ta znajdzie się na 
najbliższem posiedzeniu Rady Przyboęz- 
| nej, 

— Dyrektor departamentu elektryfika- 
cyjnego w japońskiem min. kolei Furuka- 
ra został ciężko ranny sztyletem przez je 
dnego z urzędników. Jest to zapewne akt 
zemsty. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
uroczystość przekazania 13 samolotów lot 
nictwu w obecności Prezydenta Rzplitej. 
I gen. Rydza - Śmigłego, który wygłosił 
przemówienie. Uroczystość zakończyła 
się wpisaniem się do specjalnej księgi 
poczem nowa eskadra samoltów wzbiła 
się w powietrze. 

— W sobłoę nad Kielcami i okolicą 
przeszła ulewną burza z piorunami. Sklepy 
i mieszkania w niżej położonych dzielni- 
cach miasta zostały zalane. 
| — W Salonikach wybuchły rozruchy. 


Wczoraj na ulicach toczyły się zacięte 
walki. Barykady strajkujących zostały z 
trudem zdobyte przez policję. Jest wielu 


roda i rannych. 


NIECODZIENNI GOŚCIE W ŁODZI. 

Ulica Piotrkowska była kilką dni temu 
teręnem niecodziennej wręcz dla naszego 
miastą sensacji, Tłum ciekawych zgroma- 
dził się przed jedną z popularnych perfu 
meryj obserwując z niebywałem zaintere- 
sowaniem znajdujących się w niej klien- 
tów, 

Będziemy niedyskretni i podamy na- 
zwiską owych klientów. Były to dwie eg- 
zotyczne piękności pp. Hatsue Juase — 
— Japonka i Fortuna La Creola — kreol 
ka, występujące z niebywałem powodze- 
niem w Sali Malinowej Grand Hotelu. 


O A a S 
„NA RATY“ ubrania i palta obstalunko - 
we z najlepszych towarów Bielskich i To 
maszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendtowskiego. Nowomiejska 5, Godziny 
6d 8—8 włeczorem. 


POTRZEBNI uczciwi gońcy od lat 15 do 
18 i gwarancja do 50 zł. Zgłosić się w 
poniedziałek od 5 do 6 popołudniu Piotr- 
kowska 86, front m. 10 
emini 
SPRZEDAM domek, 2 razy pokój z kuch 
nią i 2 pojedyńcze. ul. Prądzyńskiego 5. 
BRA I iR ZERZZ IE, kia ź OKU 
OKAZYJNIE do sprzedania 10 krzeseł i 
2 fotele. kryte. skórą, prawie nowe. Piotr 
kowska <v9 m. 8. 


—— eee a 
LAS 40-letni 4,158 metr. kw. w Sokolni- 
kach, cena 1,600 zł. do sprzedania. Wią- 
domość, Łódź, ul. Narutowicza 50, Restau 
racja tel, 168-94, 


KAZIMIERZ Głowacz ul. Nowo Polska 22 
zęgwbił legitymację wyd. w Pośrednictwie 
Pracy. 

WAWRZYNIAK Stefan ul. Sierakowskic» 
go 53, zgubił legitymację zapomogową, 
pr. 42500 wyd. w Łodzi. 

20 ZŁ. NAGRODY otrzyma ten kto wska 
żę gdzie znajduje się pies wyżeł, ciemno- 
bronzowy z obciętym ogonem, który zgi 
nął 27 kwietnia br. Wiadomość, Srebrzyń 
ską 99, m. 1 lub 12. Ostrzega się przed 
nabyciem. 


O A O A 
PRZEPISOWE szyldy tytoniowe hurtowa 
w ilości od 10 sztuk wysyła za zaliczeniem 
pocztowym Związek Strzelecki, Łódź, Mia 
sto ul. Piotrkowska 157. Ceną hurtowa zą 
leżna od ilości zamówionych. W Łodzi 
detalicznie ul. Śródmiejska TO, Piotrkowe 
ska 255, Trauguta 5. 


O ZZ ZZ 
SZARY człowieku czy wiesz, że urzędni= 
cy(czki) otrzymać mogą na wypłaty ele- 
ganckie „sklad damskie płaszcze męskię 
palta i ubrania, wełniane towary na suk- 
nie, komplety, płąszcze i kostjumu, wzo- 
rzyste jedwabne i bawełniane towary, fi 
ranki, kapy į tiul i siatka, biały towar i 
dużo innych artykułów poleca Leon Rue 
baszkin, Kilińskiego 44, sklep frontowy, 
Najdogodniejsze warunki, najtańsze ceny, 


Z O EE YE 
OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 


KURSY kroju, szycia i robót ręcznych 
Marji Putowej w Łodzi ul. Piotrkowska 
103. 


1) kurs kroju krawieckiego į modelowania 
2) kurs bieliźniarstwa. 

3) kurs szycią i robót ręcznych, kompie» 
ty ranne i wieczorne. Opłaty niskie. ząe 
pisy codziennie. 
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T Lugano, w maju. 
Sezoń w pełni. Lugano i inne miaste- 
Czka i wioski kantonu, nabite gośćmi, spra 
gnionymi wiosny, słońca i kwiatów. W 
Tozgwarze _ hotelowo - promenadowym 
przeważa język niemiecki, pozatem czę- 
|* włoski. Francuzów bardzo niewielu. 
Obejrzaw szy wszystko, co jest cie- 
kawszego nad jeziorem Lugano, po zwie- 
dzeniu kolejkami Monte San Salvatore i 
Monte Brć, spragnieni pięknych włóczęg 
ludziska, urządzają dalsze wycieczki nad 
Lago Maggiore i Lago di Como. Statki 
szwajcarsk ie i włoskie wchodzą w poro- 
żumienie z kolejami i urządzają kombino- 
wane . 
tanie wycieczki okrężne, 


Pozatem odbywają się trzygodzinne 
objazdy statkiem po jeziorze Lugano, w 
Cenie 4 franków. Na statku takim przygry 
Wa orkiecira, powiewają festony barw- 
nych chorągiewek, przypiętych do 


brak i statki są zwykle pełne. 

Wyruszamy o godz. 8 z zamiarem od- 
bycia okrężnej tury nad Lago di Como. 
Dość daleko:  Porlezza — Menaggio — 
Bellagio — Cadenabbia i z powrotem. Po 
zatem. mam jeszcze zamiar zatrzymać się 
rzez trzy godziny w prześlicznej Gandrji, 
tóra niedarmo zwie się „marzeniem mala 
rzy i poetów", 

Biały statek czeka ze w głównej lu- 
gańskiej przystani. 
ku słonecznej Castagnoli, 
bujniejszą w tej okolicy roślinnością. 
bukiecie zieleni, jak kwiaty, kwitną 
słońcu — luksusowe wille. Uroczy ùrz 
przesuwa się za oknami statku jak. ni ajpięk 
niejszy film. Czub Monte 3rć sterczy dum 
nie nad tym olbrzymim parkiem. Skręca- 
my wolno w dziką zatokę Porlezzy. -O- 
twiera się widok na śnieżne szczyty w 
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ai VSA tego Pa Innych nagród oras większa (leki nagród pocieszenia, 
lèm notariusza w termiale o którym zawiadomi się na piśmie, Nieznączna Oplata przes 
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STRESZCZENIE. 
Wanda Hańska powróciła z urzędowa 
nia do domu, gdzie jej mąż, bezrobotny 
inżynier, urządzał jej stale awantury. 
Mrzynastoletni syn Janek i prowadząca gos 
podarstwo stara ciotka Wandy, stale byli 
teroryzowani przez męża Wandy, unikają- 
ego pracy i żądającego jeszcze pieniędzy 

a zabawy. 
W Wandzie zakochał 


się jej kolega 


biurowy Henryk Mielnicki, 


y= 


— Pan zapewne poczeka na Wandę — 
odezwała się ciotka. — Już chyba niedłu- 
o nadejdzie. Mówiłam jej, żeby nie cho- 


„dziła tam, przecież ja wiem, jaki to czło- 
kim Radziłam, żeby posłała felczera, je- 


śli mu koniecznie trzebą było te bańki sta- 
Ale ona nawet o tem słuchać nie 
chciała. Mówiła, że to jej obowiązek 
przyjść mu z pomocą, gdy jest chory. Ona 
nigdy nie pamięta swoich krzywd. A ile 
on ja nakrzywdził, naponiewierał, to ja 
wiem najlepiej. Ale z nią nic się nie pora- 
dzi. Jak się w czem uprze, że cóś musi zro 
bić — to nikt jej tego nie wytłumaczy. On 
tam napewno zacznie ją brać na serce, wy 
znawać miłość dla niej, przywiązanie do 
syna i gotowa się rozczulić i pow ie znowu 
swoje: „on nie taki zły, jak się wydaje“ ; 

Machnęła z rezyguacją ręką i ciężko 
westchnęła. Po chwili dodała: 

— Już ja się tego dosyć napatrzyłam 
i nasłuchałam. 
= Mielnicki nic nie mówił. Był zdenerwo- 
j wany i niespokojny. Kilka razy odczytywał 
list Hańskiego. 

Było już po ósmej, Wanda nie wracała. 
|Kolacja czekaja. 
w pewnej chwili ciotka odezwała się 


Tdo Janka’ 


masz- 
tów i urzęduje kawiarnia. Amatorów 


głębi i z błękitnych nurtów jeziora wynu- 
rza się urocz” .ta morgana: Gandria. 

Wysiadamy i zagłębiamy się w cień 
uliczek wąskich, romantycznych, nierów- 
nych i stromych. Po trzech godzinach 
spacerów i dumania w uroczej wioseczce, 
wsiadamy na najbliższy statek, odchodzą- 
cy do Porlezzy. 

Granica szwajcarsko - włoska. prze- 
biega tu wpoprzek jeżiora. Już przed Orią 
wsiada na nasz statek dwóch włoskich 
karabinjerów, którzy asystują nam w dal- 
szej podróży, Zatoka zacieśnia się coraz 
bardziej w malowniczy fjoid, a wioseczki 
nadbrzeżne pną się niezwykle zuchwale 
na skalne stoki. 

W Porlezzy międzynatodowy tłum tu- 
rystów przelewa się wprost na po liski 
dworzec. Maleńka, jak samowarek, loko- 
motywa zajeżdża z hukiem i sykiem, wlo- 
kąc dwa ciasne włoskie wazoniki. Jedzie- 
my dość szybko tą starośw jecka lokomo- 
tywą nad zabawnem jeziorkiem Lago di 
Piano i po godzinie osiągany Menaggio. 
Już zdaleka wdzięczy się do nas lazuro- 
wa tafla jeziora Como. Z 'owu wprost z 
pociągu na statek. Suniemy na malowni- 
cze Bellagio, położone ws, aniale na cyplu 
półwyspu, który wbija się y środek jezio 
ra Como, dzieląc je na dwie odnogi, z 
których prawą nazwano Lazo di Lecco. 


Nie umiejąc po włosku idziemy dość 
długo w malowniczych ulicach szukając 
słynnej willi Serbelloni. Wreszcie odnaj- 
duję ją na wyniosłem wzgórzu. otoczoną 
dużym i pięknym parkiem. Jest akurat 
druga: pora zwiedzania. Pc opłaceniu 
wstępu udajemy się za przewodnikieta 
wgłąb parku. Jest to kongiomerat najpię< 
niejszych drzew, krzewów * I wiatów, jed 
nak tylko grot sztucznych, różarni, 5a- 
dów i strzyżonych szpalerów Kwitną tam 
teraz nietylko © dan anaa Eene AVIS 4 TASANE Oo S: o czarującym za- 


A GRODA DLA KAŻDEGO. 


kto nadeńle trafne rozwiąranie, 
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iki na koszt odbiorcy, Rozwią 
ołdym razie otrzymuje 
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POW LE ŚĆe > 


-— Janeczku, chodź zjeść kolację, bo na 
ciebie już późno. Trzeba, żebyś szedł spać. 
A my jeszcze poczekamy, prawda?—zwró 
ciła się do Iienryka. 

— Naturalnie — odparł krótko. 

Janek zjadł kolację i poszedł spać smtt- 


tny, źe nie może matki uściskać na dobra- 


noc. Ciotka krzątała się po kuchni i po |P?S 


swoim pokoju. Mielnicki, coraz bardziej 
zdeńct wów) chodził wciąż tam i na- 
powrót, wreszcie usiadł w fotelu j trwał 
bez ruchu. 


„4 CHO. 


—— 


MAŁY PARYŻ W ALPACH. 


WIOSNA W LUGANO 


Na granicznem jeziorze włosko-szwajcarskiem. 


pachu, mangolje i drzewa owocowe, ale 
także jakieś egzotyczne krzewy o duszą- 
cej woni, W parku, który okiywa całe nie 
mal wzgórze i liczy setki hektarów, poro- 
bione są w najpiękniejszych punktach wi 
dokowych platformy i ławecz-i. Niezwy- 
kły jest widok na trzy rainiona jeziora, 
na pobliską Varenne, na urwiska skał, wa 
lące się wprost do wody. W'a Serbello- 
ni jest od pięciu lat własneścią książąt ba- 
warskich, wewnątrz pełna obrazów i 
rzeżb, teraz niedostępna dia zwiedzają- 
cych. Pod szczytem wzgórza ruiny zám- 
ku z XIV wieku. 

Piękny język włoski rozbrzmiewa wszę 
dzie, zmieszany z niemieckim. Wszędzie 
wystrojeni karabinierzy. Za jednym bile- 
tem jedzie się dowolnje od przystani do 
przystani. Trzeba Włochom przyznać, że 
| rozkłady jazdy są znakomicie zestawione, 
przesiada się wprost ze statku na pociąg 
i odwrotnie. 


Znowu w Menaggio czeka zabawna ko 
lejka, która sapje i syczy, pnąc się wgórę. 
W Porlezży spóźnia się nieco nasz szwaj 
carski statek spowodu przepełnienia. Nad 
czubami pagórków gromadzą się ciemne 
chmury, grożąc deszczem. Odbierają nam 
znowu paszporty do  przestemplowania. 
Po pół godzinie siedzi się w wygodnym sta 
tku i za oknami przesuwają się znów obra 
zy Orii i niezapomnianej Gandrji. Mijamy 
już o zmroku Castagnolę, a gdy o 7 statek: 
dobija da Lugano, it y nadbrzeżna 
zapala sję szeregami. świateł. Lugano spo 
wodu sezonu i napływu licznych gości ilu 
minowane e jest teraz cp wieczora, Wygląda 
w nocy jak mały Paryż i nawet na ciem- 
nych stokach pagórów znaczą się szerega 
mi światełek trasy kolejek. 


Niedzjelne „extrazugi'* zwożą nowe za 
stępy gości, Kto może spieszy do Tesinu, 
by, przebywszy fantastyczną trasę przez 
Gothard biały od śniegów, zanurzyć się w 
bogaty ogród kwietny, upajający wieczo- 
rami swą wonią. 


Mas. 
ozzkódnih Kiang 


Mielnicki, jakgdyby tknięty przeczu- 
ciem, że to jest okno mieszkania Hańskie 
go — poskoczył doń, wspiął się na palci 
i zajrzał do wnętrza. 

W tej samej chwili wyrwał mu się z 
piersi jęk strasznego bólu i zgrozy. Ko- 
lana ugieły się pod nim. Zachwiał się, a 
chwytając się oburącz za głowę, wyszep- 
tal zdławionym głosem: 

—- Wanda: Ta moja droga Wanda! 

Stał oparty o mur, nie mając Sił rus 
się z miejsca. Pot spływał mu po twarzy 
Nie mógi zebrać myśli. Czuł straszliwy 
ból w sicu i w mózgu. 

Zobaczył przecież to, w co nigdy w ży 
ciu nie uwierzyłby! 

Jego Wanda! Ta którą tak mocno, głę 
boko, gorąco kochał i czcił. Ta, która je- 
szcze wczoraj o tej samej porze jemu wy- 
znawała swoją miłość, dawała na's.vu. 
alunki czystego — zdawało mu się! — 
uczucia — — — 

jego Wanda — — 

Choroba — to był pretekst. Syna nie 


Tysiąc raj Aity myśli ciiciała wziąć — bo przeszkadzałby. A 


i przypuszczeń przelatywało mu przez gło- | wtedy tak zwiekała z rozmową © rozwo- 
wę. Ogarniał go coraz silniejszy niepokój, |4zie — — 


jet wreszcie zegar wybił godzinę dziewią 
tą, zerwał się i zw rócił do ciotki: 


— Rozuiniem — teraz rozumiem — 
myślał boleśnie. — I ledwo przyjechał, już 


Ad Nie mogę tak djugo czekać biernie, jest u niego = jest cała jego. => O, nędz- 
Tam się pewno coś stało. Pojadę tam, — |la, podła, oszustko — 0, Wando moja — 


Moze będę potrzebny, może coś pomogę. 
Jestem bardzo niespokojny o Wandę, 


—- A ja cię tak czciłem! A ja ci tak 
wierzyłem! Tak cię kochałem — wyrwało 


— Dobrze, dobrze — odparła ciotka — |imu się ze ściśniętego gardła. 


niech pan jedzie, i wracajcie razem pręd- 

ko, bo i mnie straszno tak długo czekać, 
Mielnicki wyszedł pośpiesznie, 

w pierwszą napotkaną taksówkę i rzucił 


— już niema nic — myślał — niema 
nic. Już nic. Przepadło wszystko. Niema 


wsiadł | bic. 


Raptem wydała mu się, że słyszy ja- 


szolerowi adres, nakazując jechać jaknaj- |Kiś halas na schodach. 


szy bciej. 


— Może to ona wychodzi, by śpieszyć; 


Szofer rozwinął możliwie dużą, jak na|do domu — przemknęło mu przez myśl. 


miasto, 


szybkość,  Mielniokiemu jednak 


— Zobaczyć ją teraz! — Za nic! — 


zdawało się, że jazda ta trwa całe wieki Za nic! Nigdy, nigdy już widzieć jej nie 


i że chyba nigdy na miejsce nie dojedzie. |chcę. 
po kilku minutach auto braz przed oczami! Żeby się chociaż bro- |; 


Tymczasem 


Do śmierci będzie miał straszny 0- 


stanęło u celu. Henryk wy skoczył, dał szo|niła!! Ale nie, nie, nie, — — 


ferowi jakąś monetę i nie czekając na wy 
danie reszty, pobiegł do bramy. 
Przeleciał przez nią jak wicher i na 


Wsunął się za framugę, wystającą w 
ścianie —- i czekał. 
Nikt nie wychodził. Zdawało mu się 


podwórzu skierował się odrazu na prawo |widocznie, 


do mieszkania Hańskiego. 
Nagle zatrzymał się. W szeregu ciem- 


Trzeba iść. 
Ruszył od ściany wolnym ciężkim kro 


nych parterowych okien jedno tylko by- kiem. Gdyby- go któś widział teraz, mógł- 
ło oświetlone. W przysłaniającej je role- | by sądzić, że to idzie zgrzybiały staruszek. 


cie widniały duże dziury. 


Wyszedł na ulicę. Przez chwilę stał w 
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NOMINALNYM 


rzy rałalnem nabywaniu radjoodbiorni- 
ków najwyższej klasy=-TELEFUNKEN. 
CZASU PRZYJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 


Rano- TELEFUNKEN 


MISTRZ TONU,PRECYZJI i FORMY 


NIEPRZEBYTE DŻUNGLE 


zachodniej Abisynji. 


Wśród gór Szoa, w ukrytych przed o- 


mu na tyły, porywanie transportów, ni- 


kieri dolinkach żyją ponoć jakieś dzikie 
szczepy, których dotychczas nikomu nie 
wyłączając negusa, nie udało się poskro- 
mić i narzucić im władzy. Jeżeli Włosi pod 


szczenie środków komunikacyjnych może 
— zwiaszcza w dżungli zachodniej Abi- 
synii, o ile Wiosi i ją zdecydują się okupo 
wać — mocno da się najeźdźcom we zna- 


miejscu, 
przed siebie. 


czas swego marszu na Addis Abebę nie 
doznali ze strony tych górali większych 
wstrętów, to chyba tylko dlatego, że góra 
le niebardzo się jeszcze byli zorjentowali 
w zmianie sytuacji, gdyż poprostu oddzia 
ły w łoskie mogły do nich nie dotrzeć, mo- 
gły przejść mimo. Jaki jednak będzie dal- 
szy stosunek tych dzikich szczepów, gdy 
Włosi na zdobytych terenach się rozgosz 
czą i zechcą postawić żelazną stopę na 
nieposkromionych, nawykłych od stuleci 
do swobody dzikusów? 

Teren zachodni Abisynji przypomina 
swym wyglądem najdziksze tereny Czar- 
nego Lądu. Kolczasie, karłowate akacje, 
kaktusy, gąszcze, „chaszcze*, 


zarośla niesłychanie trudne 


do przebycia nietylko” dla pieszego czło- 
wieka, czy inuła, lecz i dla nie znajdują- 
cych pizeszkód terenowych czołgów. Ist- 
na dżungla — idealny teren dla tubylców, 
klórzyby pragnęli nękać najeźdzców woj- 
ną podjazdową. 

O ile rozbite przez Włochów w bitwach 
pod Makalle, Amba Alagi czy nad jezio- 
rem Aszangi szczepy nie będą mogły się 
oswoić z panowaniem białych, to wojna 
kolonjalua w Etjopji potrwa jeszcze długo 


OVOMALT 
Szarpanie lepiej uzbrojonego i zorganizo- 


wanego wroga z zasadzki. zachodzenie Dr. A. Wander, S.A. Kraków 


C E E Ea Oeo E a A 
Kupiony znaczek F.O.M. 


tworzy miljony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojeanychi 


wa CEDIB... - nieżóżtanion 


Wycieńczony organizm wy- 
maga jaknojszybszego uzu- 
pelnienia utraconych sił ży- 
wotnych. W tych wypadkach 
nakczane jest treściwe od- 
żywianie, nie powodujące 
jednak abciążenia żołądka, 
Przy użyciu Ovomallyny, za- 
wierającej pełnowortościowe 
składniki odżywcze, powra- 
cają szybko utracone siły 
i wzmaga sięenergja życiowa. 


s 


Potem bezmyślnie zaczął iść |Najgorsze myśli przechodziły jej przez gło 


wę. Nie mogła zupełnie pojąć, dlaczego 
Już zupełnie świtało, kiedy Henryk|żadne z nich nie wraca. 

Mielnicki, ze ściągniętą bólem twarzą, sza Modliła się gorąco do Boga z całą swo 
ry, złamany, znalazł się w swoim pokoju. ją prostotą i głęboką wiarę, błagając Go o 

Rzucił się na kanapę. opiekę nad Wandą. 

Leżał bez ruchu z zamkniętemi oczyma Ale modlitwa nie przynosiła spokoju. 
Można było sądzić, że śpi. Ale Henryk nie O godzinie szóstej rano zaczęła się jak 
spał. Przetrawi ał w sobie ból. Musiał go zwykle krzątać po mieszkaniu. Sprzątała, 
sobie złamać. grzała wodę do mycia, szykowała śniada- 

Po dwóch godzinach wstał, przeciąg= | nie. Obudziła Janka, bo czas był, do szko 
nął ręką po zmarszczonem czole i rzekł|ły. Ten, ledwo otworzył oczy, zapytał od- 


głośno sam do siebie: razu: 
— Tak. Tak zrobię. Inaczej nie można. — Mamusia jest? 
Siadł przy biurku, wyjął papier listo- — Niema. 
wy i zaczął pisać: E Babciu, dlaczego mama nie przy- 
szła? 


Szanowny Panie Dyrektorze — Nie wiem, kochanie, Pewno nie mo 


Z przyczyn ode mnie zupełnie nie gła zostawić ójca samego. Z pewnością 
zależnych zmuszony jestem bez- A nadejdzie. 
zwłocznie wyjechać z Warszawy. e Janka nie uspokoiły te słowa. Spo 
jednocześnie proszę uprzejmie 0 strzegł czerwone, niewyspane oczy bab- 
zwolnienie mnie z zajmowanego | Ki; spostrzegł troskę na jej twarzy i serce 
przeze minie stanowiska. Wszystkie ścisnęło mu się dziwną obawą i niepoko- 
rozpoczęte sprawy załatwi mój ko- jem. Y. 
lega adwokat, który przyrzekł mi — Czyżby znowu miało zacząć się 
już to zastępstwo i dzisiaj jeszcze dziać coś złego w naszym domu — pomyś 
zgłosi się u Pana Dyrektora. ślał w głębi duszy z przerażeniem. 
Że szczerym žalem  porżicam, W tej chwili dał się słyszeć szmer ot- 
zmuszony okolicznościami, miłą | Wieranych drzwi w przedpokoju. 
współpracę z Szanownym Panem] _ Staruszka ucieszona, że to z pewno- 
Dyrektorem i całym zespołem Jego ścią Wanda wraca, podreptała do drzwi, 
biura. ale jakież było jej zdziwienie, gdy za wcho 
Łączę wyrazy dzącą do mieszkania siostrzenicą ujrzała 
ku i poważania jej męża z walizką w ręku. 
— Co to znaczy? — zawołała — Wan 
Dr. Henryk Mielnicki. do! jak ty wyglądasz, dziecko moje! 
Wanda hic nie odpowiedziała. Stała bez 
Włożył list do koperty i zaadresowa |radnie, drżąca, szara i zmięta. 

do biura. Następnie napisał drugi list do Janek rzucił się matce na szyję. Wie- 
przyjaciela, prawnika, prosząc go o za-|dział, że jak matka tak wygląda, to zna- 
stąpieme gó w biurze i tłumacząc swój na|czy, że działo się coś okropnego. Przytu= 
gły wyjazd, jak w liście poprzednim. Na-| lit się do niej, łzy płynęły mu gradem po, 
stępnie wziął zimną kąpiel, ubrał się i wyj policzkach — i tylko szeptał: 
szedł na miasto, aby wysłać obydwa listy -- Mamo, mamo moja — — 
i załatwić niezbędne przed wyjazdem Jeden tylko Hański miał dobrą zado- 
sprawy. woloną minę. Aczkolwiek nigdy nie roz- 

Postanowił wyjechać następnego dnia; mawiał z ciotką, tym razem jednak odez- 
dnia rano. wał się do niej: 

— To znaczy, ciociu, że wracamy ra- 
zem do domu. Przekonaliśny się oboje, 
ze żyć bez siebie nie możemy. Może to 
Gziwne — ale kochamy się bardzo, 

Wanda milczała © 

(d. c. n.) 


głębokiego szacun- 


XL 


Ciotka Wandy przesień....1 całą noc 
na fotelu, nic zmrużywszy oka. Nasłuchi- 
wała i wyczekiwała powrotu Wandy lub 
Mielnickiego w najwyższym niepokoju. 
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LAA DE STOLICY, 


> íj 
Zycie Waszawy wykiiku wierszach 
Dnia 23 sierpnia eastąpi otwarcie wy- 
stawy przemysłu metalowego i elektrotech 
nicznego, nad którą wysóki protektorat ra 
czył objąć Prezydent Rzplitś. Wystawa 
rozlokowana będzie na terenach po kolej 
ce u zbiegu ul. Puławskiej i PI. Unji Lu- 
belskiej, które w tym oelu zostaną odpo- 
wiednio przygotowane. Wystawa podzie= 
lona będzie na trzy działy: metalowy, ele 
ktrotechniczny, radjotechniczny i ogólny, 
przyczem zostanie wprowadzony podział 
nie na firmy, ale na grupy, co ułatwi zwie 
dzającym wyszukiwanie tych artykułów, 
któremi się specjalnie interesują. Wysta- 
wa posiadać będzie własną bocznicę ko- 
lejową, co ułatwi į obniży koszt przywozu 
eksponatów, a w biurze użyteczności pu 
blicznej na terenie wystawy będzie zorga 
nizówana sprzedaż biletów kolejowych i 
okrętowych, pQczta, telegraf, telefon, sta- 
cja pogotowią gatunkowego i Czerwone- 
z 


go Krzyża. 
z I .. «a © 

Jak wiadomo z Warszawy do miejsco= 
wości położonych w dużym promieniu od 


Warszawy a mianowicie do: Łomży, Sie- 
miatycz Łodzi, Piotrkowa, Radomia i Płoc 
ka kursują różne autobusy. Są to autobu- 
P.K.P.. powiatowe i przedsiębiorców 
prywatnych. Autobusy P.K.P, odchodzą 
sprzed dworca głównego, inne z pl. Broni, | 
a jeszcze jnne z dworca autobusowego w 
Al. Jerozolimskiej. Sprawa rozkładu jazdy 
tych autobusów jest należycie postawiona 
na dworcu w  Alel Jerozolimskiej 
natomiast na placu Broni 
o rozkład jazdy i cenę biletów trzeba się 
dowiadywać bezpośrednio u obsługi cho 
dząc od autobusu do autobusu. W intere- 
sie mieszkańców Warszawy, w związku 
z nadchodzącym sezonem wycieczkowym, 
Jeży wydanie ogólnego rozkładu jazdy au 
tobusów, wyjeżdżających z Warszawy, 
któryby obejmował wszystkie linje auto-| 
busowe bez wyjątku. Wydawanie zaś od- 
dzielnego rozkładu jak to ma obecnie miej 
sce y dla autobusów P.K.P., oddzielnego 
dla autobusów powiatowych i dla niektó- 
rych prywatnych mija się ź celem. Każdy 
bowiem taki rozkład daje tylko obraz ru- 
chu na poszczególnych linjach. Byłoby po 
żądane, aby władze administracyjne wyda 
ły jaknajszybciej zarządzenie ujednostaj- 
nienia ogólnego rozkładu jazdy dla auto- 
busów, , LA 
e... i j 

“Mimo ciężkietr=czasów, Bibljoteka Pu- 
bliczna w Warszawie doskonale się rozwi 
ja. Rozszerzana jest sieć wypożyczalni na 
peryferjach miasta. M. in, istnieje zamiar 
otwarcia w najkrótszym czasie wypożyczal 
ni na Targówku, w gmachu szkoły powsze 
chnej, oraz na Ochocie i na Mokotowie w 
gmachach tamtejszych ośrodków zdrowia , 
j na Powiślu w budynku szkolnym. Jedno 
cześnie organizowana jest bibljoteka dla 
dzteci na Bielanach i prowadzone są roz- 
mowy w muzeum pedogagicz. w sprawie 
przejęcia w depozyt bibljoteki dla dzieci 
przy ul. Jezuickiej, Wkrótce też otwarta 
będzie 5-ta filja dzielnicowa w Ochocie. 
Filja ta zawierać będzje czytelnię czaso 
pism, bibljotekę naukową i dla dzieci, oraz 
wypożyczalnię książek. 
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radukal 
plamy, zmatszęzki i 


*METAMORPHOSA" 
usuwa pea. wdgry. 


wagu cery 


DYPLOM PIĘKNOŚCI. 

Pierwszym warunkiem piękności jest 
bezsprzecznie cera kobiety. Najbardziej 
klasyczne rysy twarzy mogą być zeszpeco 
ne przez brzydką, nieczystą cerę, zarówno 
jak twarz, o zaledwie ładnych rysach na- 
biera dziewczęcego piękna į uroku przy 
świeżej delikatnej cerze. Otóż najwyższy 
szczebel urody kobiecej osiągnąć można 
tylko, dzięki racjonalnej pielęgnacji twarzy 
systemem Uniwersitć de Beaute „Cedib* w 
Paryżu. jest to pierwszy i jedyny na świe 
cie Unjwersytet Piękności, w którym najle 
psi specjalści w dziedzinie kosmetyki pra 
cują już od vzech pokoleń nad racjonalną 
i indywidualną pielęgnacją urody kobjecej 


dostosowując dt wymagań każdej skóry 

odpowiednie, preczzyjnie dobrane pudry 

i kremy. | l 
Uniwersytet Pięktaści „Cedib' zajn- 


stalował sieć Instytutó+ - Kosmetycznych 
we wszystkich miastach vojski, 

Żądać kuponów ma bezyłątną poradę w 
swej stałej perfumecji lub dwgerji, *,- 


ECHO 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się stopniowo wskutek złezo fankcjonowanią wątroby 
Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO, 


KRATECZKI. 
Wojowniczy malarz pokojowy. 


Teściowa na stosie. 


Gdy człowiek przez szereg długich latų} — A pan nic! Jak Liga nie poradziła 


czyta pilnie depesze polityczne z Genewy, 
dochodzi do wniosku, że instytucja genew 
ska wcale nie jest taka bezużyteczna, jak 
to ogólnie ludzie sobie opowiadają. Należy 
tylko wniknąć w głębszą treść działalności 
Ligi Narodów, a okaże się, że stanowi ona 
piękny i godny naśladowania wzór nawet 
w życiu codziennem prywatnego człowieka 
Bowiem tak, jak prowadzi się dom, należy 
prowadzić naród, a tak jak naród, tak i 
rodzinę narodów, 

Oto parę przykładów zastosowania 
przykładu Genewy w życiu codziennem sza 
rego człowieka: 

Żona przychodzi. do męża z awanturą: 

—Tak dalej, mój drogi, być nie może! 
Dość mam tej męczarni! Wszystkie moje 
znajome mają także mężów na posadach, 
a jednak mogą sobie pozwolić na lisa, na 
przyzwoitą suknię i tak dalej. Musimy się 


więc dzisiaj rozmówić i postanowić, jak | 


zrobić, żeby i u nas pieniądze były nie- 
tylko na jedzenie, ale i na ubranie dla 
mnie: 

— Doskonale, moja kochana. Jestem 
gotów rozważyć tę kwestję zupełnie po- 
ważnie. Tak poważnie, że oprę się nawet 
na wzorach Genewy. 

=- Dobrze! (kobieta nie wie, co to jest 
Genewa), 

— A więc zrobimy tak:  przedłożysz 
mi na piśmie swój plan, ja zwołam posie- 
dzenie rady trzech, który wyłoni komitet 
dziewięciu, któremu sekcja osjemnastu 
przedłoży w możliwie krófkim czasie odpo 
wiednie sprawozdanie. 

W ten sposób sprawa z żoną 
odwleczona na kilka lat. 

Trudniej przedstawia się sprawa z wie- 
rzycielem. 

— Panie Krzecki, ja dłużej czekać nie 
mogę! Jeśli pan w ciągu trzech dni nie za- 
płaci, oddam sprawę do komornika. 

— Mój panie, sankcje pan chce zastoso 
wać? 


może być 


— Niechi pań to sobie nazywa sankcje," 


a fa idẹ do komornika! 
— Zaraz, zaraz — chwileczkę. Liga Na 

rodów równięż zagroziła Włochom sank- 

cjami, Anglicy nawet usiłowali je wpro- 

wadzić w życie i co z tego wyszło? Guzik 

wyszedł, panie ładny! 

Ale ja... 


| sob 


| ie, to pan chcesz dać radę? Czy pan 


wie, że niema nic łatwiejszego, jak nie pła 
cić długów, gdy się niema pieniędzy? Ja 
| mogę z panem wejść na drogę układów. 
| Zgoda? 

| = Nu, niech będzie! Ale pan zapłaci? 

— Drogą układów zawsze i chetnie za 
płacę! Powołamy po jednym rzeczoznaw- 
cy z każdej strony i trzeciego rzeczoznawcę 
jako arbitra, dobrze? 

— Dobrze. 

— ślicznie, Więc ten komitet rzeczo- 
wą mego długu u pana i wyda odpowied- 
nie orzeczenie, które musi być jednozgod- 
ne. Zgoda? 

— Przecież jak mi się należy, to każdy 
uzna, że pan ma zapłacić, więc zgoda. 

W ten sposób pozbywam się wierzy- 
ela na dłuższy okres czasu, należy b 
wiem zainspirować mój prywatny komitet 
rzeczoznawców, aby pracował systemem 
genewskim. , ` 


s” 


— GROŻBA. 
„ Jeżeli zająłem się dzisiaj takim przy- 
krym tematem, jak Genewa, to tylko dlate- 
go, że cała dzisiejsza sprawa, jest przykra, 
Jest boleśna. Jest tragiczna. Dotyczy ona 
teściowej. Istoty, która przestała być ko- 
bietą, a nie stała się nieboszczykiem. 

Zresztą, co tu dużo gadać, Mężczyźni 
żonaci zrozumieją odrazu, jaki to tragiczny 
temat teściowa. 

Tragiczny był on zwłaszcza dla Leona 
Namieczyńskiego, malarza pokojowego z 
gminy Chojny. 

Leon Namieczyński był malarzem poko 
jowym dopóty, dopóki by? kawalerem. Gdy 
ożenił się, i gdy wraz'z żoną zwaliła mu 
się na kark*teściowa, z malarza pokojo- 
wego rychło przemienił się w malarza wo- 
jowniczego, 

Gdy już mu teściowa zabardzo zalazja 
za skórę, zagroził że „tego babsztyla wred 
nego'a perfidnego najpierw zabije bagne- 
tont, a potem, 'dla wszelkiej pewności, oble 
je ją naftą i' spal”. 

Za groźby te Sąd Grodzki skazaj Leo- 
na Namieczyńskiego na dwa miesiące are- 
sztu z zawieszeniem wykonania wyroku 
na trzy lata, 

Jerzy Krzecki. 
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WIEJSKIE ZALOTY. 


NARZECZONY ZABITY, $WAT RANIONY,,, 


Z Czortkowa donoszą: 

W Zytkowie k. Czortkowa, na tle spo 
ru o dziewczynę zabito jedną osobę,. a 
drugą zraniono bardzo ciężko. Według na 
miejscu zebranych danych sprąwa przed- 
stawia się następująco: 

W. wymienionej miejscowości mieszka 
ła urocza dziewczyna, o której rękę ubie- 
gali się miejscowi parobcy, lecz swat — 
chciał ją wydąć za parobka z Uhrynia. 


ta Franciszka Szpalera. 

| Na miejscu zbrodni zjawili się funkcjo 
|narjusze wydziału śledczego, oraz komisja 
jsądowo-lekarska, która dokonała sekcji 
zwłok. Po przeprowadzeniu  pierwiastko- 
|wych dochodzeń, aresztowano jako podej 
rzanych o wspóudział w morderstwie: Mi 
|kołaja Hładija, Stanisława Zatylnego, Mi- 
chała Welhana, Jana Dobrowolskiego, zaś 
główny sprawca Grzegorz Sernecki zbiegł 


Kiedy wczoraj swat wraz z przyszłym na |i dotychczas nie został ujęty. 


rzęczonym opuszczał mieszkanie dziewczy 
ny, został napadnięty przez grupę parob- 
ków, którzy zabili narzeczonego Grzego- 
rza Lipowego, oraz śmiertelnie zranili swa 


Śmiertelnie. ranny Franciszek  Szpaler 
pozostaje w szpitalu powszechnym w 
Czortkowie, gdzie walczy ze śmiercią. 


paz a 


Rosół przesłał istnieć... 


EBM Awantura w dzielnicy robotniczej, ME 


Z Gdyni donoszą: 

W przyłączonej niedawno do Gdyni u- 
bogiej dzielnicy Obłużu właścicielem jed- 
nego z licznych baraków jest niejaki To- 
masz Rosół. Miał on u siebie sublokatora 
Władysława Dybka, który w okolicy 

słynął z awantur. 

Ze sublokatorem tym miewał Rosół czę 
ste zatargi na tle mieszkaniowem, przy- 
czem Dybek, odgrażał się, że spali barak. 


WYBUCH W PAŁACU. 


GEE Piekielna zemsta 


Z Przmyśla donoszą: 
W czasi sprzątania w pałacu dworskim 


Dybek wrócił wieczorem do domu pija- 
my. W obawie jekiegoś szalonego kroku z 
jego strony, Rosół wyszedł do niego, aby 
go mitygować. 

W ciągu bójki jaka wynikła między 
mimi właściciel baraku uderzył Dybka sic- 
ierą w głowę, zadając mu śmiertelna r1- 
nę. 

Po przewiezieniu do szpitala Dybek 
zmarł. Zabójcę aresztowano. 


właściciela dóbr. ME 


poważnie Nalepę 
Istnieje podejrzenie, że bomba zostaja 


w Byble k. Przemyśla znalazła żona karbo | podłożona celowo przez podejrzanego wła 


wego, Józefa Korczewska bombę w bla- | ściciela pałacu, przebywającego obecnie w į 
sząnem opakowaniu. Korczewska podała | Gdyni, który pono chciał w ten sposób ze- | 
bombę pracującemu w pałacu stolarzowi, mścić się na nowym właścicielu | 
Tomaszowi Nalepie, który usiłował ją 0- | grany proces sądowy.. W sprawie tej pro:12.05 Reportaż p.t. „Kłopoty młodej mal- | 


za prze- 


tworzyć. Bomba esplodowała i zraniła po- | wadzi dochodzenie policją, 


| 


ZIMNY POT 


oblewa wyłamywacza, gd 
lowang lufę rewolweru 


ujrzy wyce 
„Mubis”, 6c) 
mm. browiag „Mubis” to szczyt techni 
kl: Strzela do celu spec, ostremi meta 
kulkami lub śrótem przyczem autóm 
wyrzuca wystrzelone luski. Przed kał- 
iym wystrzałemń repetuje się! Huk ko- 
osalny! Jdtalna obrona przed napadem 
inb kradzieżą! Wykonanie b. eleg 
v kolorae lśniąco-czarnym. Cena suto- 
matu zł. 6.75, 7 sztuki (3,40, Setka kul 
ys.) 24. Srezoteczkę dajemy darmo. Pozwolenie star. niewymagbne. Płaci się przy ody ara 
: Przedst. farb, „Mońtre*, Warstawa l, Pi. Napoleona, skrz. 8% z. B 


Zwycięska machorka 


daje skarbowi państwa 120 miljonów złotych 


zł. 3.60. Autom. stop (w-g r 


g 
dres 


znawców przeprowadzi badania nad spra- | 


ŁÓDŹ 10 maja. W debatach sejmowej 
komisij budżetowej dokonano ważnego od 
krycia. Stwierdzno mianowicie, że sprze- 
daż maciiorki w Polsce przynosi 120 miljo 
nów złotych, gdy jednocześnie sprzedaż 
| średnio dobrych papierosów — tylko 10 
miljonów zł. 

Co te liczby mówią? Mówią one o po- 
tędze spożycia ludz biednych. Wiad- 
mo bowiem, że machorkę palą przecież 
chłopi i robotnicy... 

Każdy wśród nich kurczy swoje wy- 
datki jak może, nie dojada, nie dopala... 
A jednak, jak widać z powyższych liczb 
wydatki ich stanowią podstawę dochodów 
monopolów (i kartelów). 

Machorka, sól szara, nafta, zapałki, 
zwykłe żelazo — to są fundamentalne ar- 
tykuły w obrotach handlowych. Zużywają 
je i spożywają wielomiljonowe masy ludno 
ści i dają one największe dochody w budże 


oz 


Ze STRYJA donoszą: 

Na ulicy Jagielońskiej obok owocarni 
Gelotera napadł b. urzędnik prokuratury 
stryjskiej, Kornel Derżko na córkę szefa 
prokuratury Micka, Marję Mickównę i za 
dał jej nożem uderzenie w głowę. Rana 
na szczęście okazała się lekką. Stąd po- 
biegł Derżko do Starostwa, gdzie, napad} 
siedzącego przy biurku, lekarza powiató- 
wego dra Sznwda i ugodził go nożem w 
skroń tuż nad prawem okiem. Ranny dr. 
Szmyd wbiegł do przyległego biura, sil- 
nie brocząc krwią poczem padł zemdlony 
na ziemię. 

Przybyły lekarz dr. Schgtzer zaopa- 
trzył rannego poczem odstawił go do szgił 
tala, gdzie dokonano operacji” Na -życze 
nie dra Sz. wezwano księdza, który go 


RADJO - KĄCIK, 


DZIŚ, niedziela, dnia 10 maja: 
RASZYN. 

9.00 Sygna] czasu i pieśń: Najświętsza 
Panno" 

9.03 Gazetka rolnicza 

9.15 Zespół Stefana Rachonia 

9.40 Dziennik poranny 

9.56 Programy lokalńe 

10.00 Transmisja nabożeństwa z: okazji 
18-ej rocznicy bitwy pod Kaniowem z 
kościoła św. Antoniego w Warszawie 

W czasie nabożeństwa utwory religij- 
ne wykonają: orkiestra 80 p, Strz. Kan. 

oraz Chór Pracowników Zbrojowni Nr. 2 

16.85 Programy lokalne 
1125 Pod banderą statku „Batory“ — au 
dycja muzyczna z Poznania 
11.57 Sygnał] czasu 
12.00 Hejnał z Krakowa 
12.05 Programy lokalne 
12.15 Poranek symfoniczny z Krakowa 
14.00 Programy lokalne 
14.30 Święto motocyklistów Zagłębia — 

Śląska - Dąbrowskiego (z Hajduk przez 

Katowice) 

15.00 Programy lokalne 

| 15,45 Letnie żywienie inwentarza — po- 
gadanka (Łódź nadaje audycję lokalną) 

16.00 Koncert mandolinistów 

16.15 Melodje z operetek i filmów dźwię- 
kowych w wykonaniu M. Karwowskief 

16,45 Programy lokalne 

1055 Teatr Wyobraźni: „lrydjon* — Z. 

Krasińskiego 

17.45 Co czytać? 

18.00 „Podwieczorek przy mikrofonie" — 
transmisja z Hotelu „Bristol“ w War- 
szawie 

W przerwie: Pogadanka aktualna 

120.00 Fragment koncertu z teatru w Cie- 

szynie (przez Katowice) 
20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
| 20.50 Dziennik wieczorny 
121.00 Na wesołej Iwowskiej fali 
21.30 Urlop na wodzie — feljeton 
|21.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 

22.00 Transmisja z  międzymiastowego 
meczu ciężkoatletycznego Warszawa — 

| Królewiec (płyty) 
|22.15 Muzyka taneczna orkiestry A. Fur- 
mańskiego i M. Fogg (piosenki) 

23.00 Wiadomości meteorologiczne 

| żeglugi powietrznej 
| 23.05—28.80 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
9.50 Program na dziś 


Ila 


Lona wydalone urzędnika prokuratu 


Napad na kobietę i lekarza. 


tach skarbowych i w przedsiębiórstwach 
handlowych. 

Nie zawsze zdajemy sobie sprawę z 
tego. Dopiero zestawienie tych liczb — 
machorka 120 miljonów, papierosy 10 
— przypominają*nam © potędze i 

możliwościach spożycia; 

Te liczby nie znajdują jednak dobrego 
przyjęcia u różnych kartelowiczów. Gdy- 
byż przez obniżkę cen wzmocnili bardziej 
spożycie! 

Przecież obecne dawki, te szczypty soli 
i cukru łatwo zamieniłyby się w kilogra- 
my, półkwaterk, litry, a machorka w dąpre 
papierosy. Zapałki zaś nie trzebaby. roze 
dwajać i ćwiartować. 

Ten cud nie trudno stworzyć, Trzeba 
tylko większą uwagę zwrócić na tych któ- 
rzy: palą machorkę. 
| Byłby to ten cud na który z upragnie= 
niem czeka życie gospodarcze Polski. 


wyspowiadał, następnie przesłuchał go sę 
dzia śledczy, poczem odstawiono autoka= 
retką do szpitala we Lwowie. Stan ranne 
go jest ciężki. 

W międzyczasie Derżko przybiegł do 
biura szefa prokuratury, którego na szczę 
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ście nie było w biurze. Derżkę aresztowa | obuwie 


yo, Wiceprok,. Jasieński polecił  strażni- 
kom. więziehnym odstawić zbrodniarza do 
sędziego śledczego, gdzie poddano ‘gò 
przesłuchaniu. Znaleziono przy nim nóż 
i odbezpieczony 6-strzałowy rewolwer. U 
sędziego śledczego Kubrychta . Derżko 


przyznał się do zamachu, żę chciał w ten ] 


sposóbszemścić się za czych doznaną 

spowodu 'wydalenia goze sfużby 

kuraturzes: ; ġa bla 
ZEŃ ZADNA 


——n 


rzyńskiej 
14.00 Koncert reklamowy 
14.20 Koncert życzeń 
15.20 Muzyka z płyt 


Ignacy Zieliński 
16.45 Program na jutro 
28.05—23.80 Muzyka taneczna z płyt 


PONIEDZIAŁEK, 11 MA7” 
, RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyk 
6.34 Qimnastyka 
6.50 Programy lokalne 
7.20 Dziennik poranny 
7.30 Programy lokalne 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Audycja dla poborowych 
8.80 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Programy lokalne = 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
przerwa 
14.15 Przerwa 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
7.80 Program na dziś 
1.85 Parę -informacyj 
12.15 Muzyka z płyt 
18.15 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy tódzia 
taa EJ. 


w.-pro- 


15.45 Feljeton podróżniczy p.t. „Kajakłem 
po trzech kanałach polskich“ — wypowie 


18.15 Programy lokalne, w Warszawie — 


grosze, 
ofiaro! 
ich dys 
Ale 
[84 prz) 
trzebuj 
Jest 
szereg 


[tych pi 


{rodzaju 


nawet | 
ne. Zar 
mać je 
będzie 
| dniejsz) 
[niu ich 
| Przyjęte 
szych n: 
Przy 
charaktu 
sce w ji 
Mianow 
ofiarowa 


brzymi : 
eea 


W 


Drz 


ŁÓDŹ 


RRETA UREA o || 


ŻAŁOBNA AKADEMJA 


W pierwszą rocznicę zgonu: Marszałka 
Polski ś. p. Józefa Piłsudskiego we wto- 
rek. 12 maja rb. o godz. 18-ej w dniu Naro 
dowej żałoby oraz powszechnego hołdu 
pamięci Wodza odbędzie się w lokalu Klu 
bu Pracowników ZZW. K. Scheiblera i L. 
Grolimana, przy ulicy Przędzalnianej 68, 
Uroczysta Żałobna Akademia. 
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AKADEMJA W POLSKIEJ YMCA. 


W nadchodzący wtorek t.j. dnia 12 bm 
w pierwszą rocznicę śmierci $.p. Marszał- 
Ka liłsudskiego, Polska YMCA w Łodzi 
urządzą uroczystą Akademję, na program 
której złożą się: prelekcja, deklamacje, fel 


jeton i solo fortepian. 

Akadeiia ta odbędzie się w dużej sa 
li ginmastycznej — wejście od ul. Trau- 
lutta- 3. 


Wstęp dia wszystkich bezpłatny 


żonki* w oprącowaniu dr. Stefanji Ma- i 
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Łódź dnia 10 maja. Kw estja odzieżowa 
stanowi zazwyczaj w instytucjach opiekuń 
zych jedno z najtrudniejszych zagadnień. 

To też wszystkie one największą zaw 
sze troską otaczają powołane do życia sek 
cje odzieżowe, których zadaniem jest zna 
lezienie sposobów i funduszów na zdoby- 
cie przy minimalnych niejednokrotn - 
sobach pieniężnych— 

maksymalnej ilości odzieży. 


Nie bedziemy tutaj wymieniali instytu 
cyj opjekuńczych istniejących w naszem 
mieście, które prowadzą szwalnie. 

Chodzi nam raczej o poinformowanie 
ogółu społeczeństwa w jaki sposób można 
i należy przyjść z pomocą tym wszystkim, 
którzy nie mają si” w co ubrać, jak można 
porróc tym rodzicom, którzy nietylko nie 
mogą myśleć o odżywianiu swych dzieci, 
ale również nie mają ich za co ubrać. 

Oczywista do akcji pomocy odzieżowej 
dla młodzieży należy wcjągnąć całe spo- 
łeczeństwo, Nie musi być to jednak akcja 
zorganizowana z utworzeniem jakiejś insty 
tucji z prezesem i członkami zarządu, płat- 
nym funkcjonarjuszem, jednym czy kilko- 
ma. Wystarczy jeśli poszczególne rodziny 
najbie- 
dniejszej młodzieży 1 samorzutnie pomyślą 
o najważniejszej spośród nich — ubraniu. 

Wystarczy jeśli stare, niepotrzebne 


zą- 


| już od dłuższego czasu nieużyteczne czę- 


ścj garderoby przekazane zostaną do odpo 
wiednich instytucyj opiekuńczych, które 
znowu skolei zajmą się odpowiednią prze- 
róbką ich 

na ubranka dziecinne. 


w. Zamiast sprzedawać zniszczone, popla 
mione ubrania płaszcze, palta, sukienki, 
obuwie— handlarzom podwórzowym za 
grosze, pożyteczniej bezsprzecznie będzie 
ofiarować je instytucjom opiekuńczym do 
ich dyspozycji. 

Ale nietylko poszczególne rodziny mo 
gą przychodzić z pomocą najbardziej po- 
trzebującym. 

Jest przecież w naszem mieście cały 
szereg najrozmaitszych instytucyj, w któ- 
Tych posiadanju znajdują się wszelkiego 


|rodzaju materjały niepotrzebne, nierzadko 


nawet już jako takie zupełnie bezużytecz- 
ne. Zamiast przeto magazynować je, trzy 
mać je w szafach, skrzyniach, korzystniej 


| będzie ofiarować je na potrzeby najbie- 


f 


Cajakłem | 
wypowie 


płyt 


dniejszych. Po odpowijedniem wykorzysta 
niu ich będą one naprawdę z radością 
przyjęte przez tych, którzy sobie najlich- 
szych nawet ubrań kupić nie mogą. 

Przy okazji należy wspomnieć o bardzo 
charakterystycznym fakcie, który miał miej 
sce w jednym z większych miast w Polsce. 
Mianowicie jedna z dyrekcyj teatralnych 
ofiarowała instytucjom opiekuńczym oj- 
brzymi zapas P i + 


Walczmy 


| ei a a 


starej garderoby scenicznej, 
Została ona wyczyszczona, a następnie 
przerobiona w szwalniach na odzież dla 
dzieci, I napewno nikt nie poznałby dawne 
go płaszcza królewskiego, pociętego moc 
no przez mole, albo w zjelonej aksamitnej 
sukience-krynoliny.. damy dworu. 

Jak z powyższego widać nawet to co 
zdawałoby się zupełnym „szmelcem* mo- 
że być należycie zużytkowane. 

To też apelujemy do całego społeczeń- 
stwa, do rodzin, organizacyj i instytucyj, 


Niebezpieczne ( 


rycie uczonego w walce 


W sprawozdaniu Międzynarodowego 
Biura Pracy o postępach państw w dziedzj 
nie higjeny pracy pocana jest interesująca 
wiadomość o odkryciu przez angielskiego 
uczonego dr. Twort'a, czynnika wywołują 
cego raka zawodowego skóry wśród tka- 
czy angielskich. 

Ciężkie to schorzenie obserwowano od 
dawna u robotników zatrudnionych w prze 
myśle bawełnianym przy t, zw. selfakto- 
rach. Maszyny te oliwione są smarami, wy 
twarzanemi z łupków mineralnych, któ- 
rych duże złożą znajdują się w Szkocji, 
Selfaktory wykonując szybkie ruchy obro 
towe rozpryskują cząsteczki smarów, 
tak że odzienie robotników zatrudnionych 
przy tych maszynach przesycone jest sma 
rami. 

Szkockie oleje mineralne działają dra- 
żniąco na skórę į po pewnym czasie rozwi 
ja się u osób wrażliwych rak skóry. W na 
ukcwej literaturze angielskiej opisano po- 
nad 200 wypadków takiego raka. 

Dr. Twart, który jest kierownikiem pra 
cowni badawczej komiteu walki z rakiem 
w Manchesterze prowadził od dłuższego 
czasu poszukiwania nad czynnikiem rako- 
twórczym w olejach mineralnych. Udało 
mu się stwierdzić, że niektóre gatunki ole 
jów mineralnych _ zawierają substancje 
chemiczne, należące do grupy węglowodo 
rów cyklicznych i od ich obecności zależy 
zdolność do wywoływania raka przez dany 
produkt. 

Ponieważ substancje rakotwórcze wy 
stępują nie we wszystkich gatunkach ole- 
jów mineralnych, istnieje, dzięki metodzie 
opracowanej przez dr. Twort'a możliwość | 
rozróżnienia niebezpiecznych dla zdrowia | 
gatunków oleju i niedopuszczenia do uży- 
cja ich przy selfaktorach. Zarówno więc 
teoretycznie, jak i praktycznie odkrycie dr. 
Twortą oznacza duży krok naprzód 


w walce z rakiem zawodowym. 
Należy dodać, że rak zawodowy skóry 
występuje 


także u nas w Małopolsce 


=uoruje wszys 


rh wkówasckma ta) 


z kurzem 


Drzewa pochłianiaczami pyłu. 
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ku ziemi cjepłe promienie, zauważa się, iż 
główną plagą ulic łódzkich nietylko na pe 
ryferjach, lecz niestety również w śródmie 
„ciu są niebywałe tumany kurzu, które za 
lada przejazdem samochodu wzbijają się 
na wysokość dwóch j trzech piętr. 
Tumany kurzu kłębią się na ulicach na 
wet wówczas, gdy samochody przejeżdża 
a z nieznaczną szybkością. 


Wyschłe błoto na jezdni, naniesione 
przez konie i koła pojazdów, schnie w pro 
mjieniach słońca i ulega rozproszkowaniu, 
Czem rzadziej uprząta się błoto z ulicy, 
tem pojazdy mają więcej czasu na dokła 
dniejsze rozproszkowanie wyschłego błota 
i stworzenie drobnego pyłu, który za lada 
podmuchem unosi się w górę i dzięki swo 
jej drobności opada nadzwyczaj powoli 
Kurz ten jest zupełnie drobny i pọ każ- 


Dowodzi to, | dym przejeździe samochodu unosi się dłu 


ż pokład kurzu na jezdniach jest znacznej | go w powietrzu, wdzierając się do miesz- 


grubości i że wystarcza niewielki wstrząs | kań i pokrywając szarą 


warstwą odzież 


przechodniów, 


powietrza, by kurz | js | | 
wzbił się wysoko, Kategorycznie żądać należy, by na bo 


Jeżeli teraz obserwuje się podobne zja | cznych ulicach— zasadzono więcej drzew, 
wisko, to cóż dopiero będzie w lipcu i wj tych automatycznych pochłaniaczy kurzu 
ierpniu, gdy słońce będzie stale świeciło | Drzewa należy zasadzić tam, gdzieby nie | 

grzało? Wówczas przebywanie w mieś- ; zasłaniały okien parterowych mieszkań i 
cie stanje się niewysiowioną męką. | składów kupieckich. Do obsadzenia drze- 

Walka z kurzem ulicznym nie jest łat, wami nadają się różne ślepe ściany do- 
wa, ale możliwa do przeprowadzenia. mów oraz brzydkie parkany i mury 

Z czego powstaje kurz yliczny? TE woae 


saa ; o! 


 Zajrzyjmy do Kkufrów! Oczyśćmy szafy! 


Sukienka z królews 


Na nieużyteczne cześci garderoby 


kiego płaszcza. 


KJ a . kad 


by rotiąc porządki wiosenne w swych sza 
fach, garderobach į skrzyniach, chowając 
zimową garderobę pamiętało o najbie Iniej 
szych dzieciach, oczyściły swe posiadane 
„zapasy garderoby“ ze starzyzny i ofiaro 
wały ją organizacjom opiekuńczym. Zosta 
nje ona przyjęta z wdzięcznością. A wszys 
cy ofiarodawcy spełnią niewątpliwie jeden 
z najbardziej pożytecznych obowiązków 
pomocy— w stosunku do wielkich mas naj 
biedniejszych członków społeczeństwa na 
szego m'asta, 


QileczkI smarów. 


Z zawodowym rakiem skóry 


Wschodniej w przemyśle naftowym, rów- 
nic wskutek osobliwych właściwości che- 
micznych niektórych gatunków ropy nafto 
we; į jej produktów, 


| Pierwsze symptomy zwyklo objawiają 
2 czerwonością i wrażliwością pomi dzy 
palicami Skóra nóg.bywa wówczas wilgot= 
ma, popękana lub łoszcząca się z bolesną, 
świerzbiącą wysypką, czy leż biała i zgru* 
biała onieprzyjemnym zapachu. Zbadaj swe 
nogi dziś wieczór jeszcze. O ile zauważysz 
jawibądź z powyższych objawów, driałaj na- 
tychmiast, Należy do wody dodać Saltrat 
wydziela tlen i nadaje wodzie 
wyślad mleka, Gdy się zanurza nogi w tej 
miecznej kąpieli z Śaltrat, tlen przenika do 
porów i szybko niszczy drobne pasożyty, po- 
wodujące tę nicbęzpieczną infekcję. Zmę- 
czone, palące nogi są ukojone przez tę zdu- 
miewającą „kąpiel z Saltrat; odciski i 
stwardnienia miękną do tego stopnia, że 
można je odjąć w całości wraz z korzeniami, 
Do nabycia wo wszystkich aptekach, skła- 
dach aptecznych i perfamerjach. Skład głó- 
wny : L. Nasierowaki; Warszawa, Kaliska 9, 
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Podole—Pol 


ska Riwiera 


Perła ziem wschodnich. 


Nasze województwa wschodnie pomj- 
mo bardzo dużych walorów turystycznych 
są prawie zupełnie nieznane szerokiemu o 
gółowi polskiego społeczeństwa. Bardzo 
(krzywdzące dla tych ziem jest fałszywe w 
całym kraju mniemanie, że są to dzikie, le 
siste lub bagniste tereny, niedostępne dla 
turystów, groźne poprostu pod względem 

bezpieczeństwa życia i mienia, 
Rzeczywistość jednakże wygląda zupełnie 
inaczej. 

Województwa wschodnie są przede- 
wszystkiem niesłychanie malownicze i bar 
dzo urozmaicone pod względem krajobra- 
zowym. Spotykamy tu wspaniałe pierwot 
ne lasy, wielkie łąki, porosłe kwiatami, u 
rodzajne gleby, mnóstwo jezior obramowa 
nych zjeloną ścianą lasów, wspaniałe sze- 
rokie rzeki, malownicze pagórkowate tere 
ny, a wreszcie interesujące, częściowo po 
zostające w ruinie, a częściowo zamiesz- 
kałe, po dzić dzień wspaniałe i stylowe 
warowne zamki, pałace, kościoły obronne, 
synagogi i pełne wspomnień historycznych 
miasta i miasteczka. 

Ziemia Wołyńska posiada po dziś 
dzień wspaniałe latyfundja magnackie, bę 
dące w ubiegłych wiekach kolebką i ogni- 
skiem tutejszej kultury i cywilizacji. Uro- 
dzajna ziemia, wielkie lasy, piękne krajo- 

| brazy a wśród nich bogate zbiory dzieł 


| sztuki, częściowo zniszczone i spalone w 
„czasie ostatniej wojny polsko- bolszewic- 
|kiej, a częściowo zniszczone jeszcze przed 
| rozbiorami 


lub wywiezione do woje- 
wództw centralnych. Ileż wspomnień zwią 
zanych z kulturą į literaturą polską łączy 
się ze ślicznym Krzemieńcem, ile oryginal 


ności obyczajowej zachowała Ławra Po- 
czajowska, a iież wreszcie Uroku i piękna 
kryją w sobie Ostróg, Wiśniowiec, Nowo 
malin, Poryck, Korzec i inne miasteczka 
wołyńskie, 


a 


Podole jest perłą naszych ziem wscho 
dnich. Łączy ono bowiem bardzo ciekawe 
i bogate zabytki sztuki i kultury, z dużą 
dozą cywilizacji, Województwo podolskie 
(tarnopolskie) posiada gęstą stosunkowo 

sieś drobnych dróg, 


czyste hotele w każdem mieście powiato= 
wem, oraz dobrze prowadzone restauracje. 
Odpowiada więc wszelkim warunkom tu- 
rystycznym. Pod względem osobliwości 
stoi również na pierwszem miejscu. Tutej- 
sze powiaty południowe noszą nazwę Pol 
skiej Riwjery, dzięki wyjątkowo łagodne- 
mu klimatowi i malowniczemu położeniu 
nad brzegiem dwóch najpiękniejszych rzek 
polskich: Zbrucza i Dniestru. Dójrzewają 
tu morele, oraz inne owoce południowe. 
Wiosna zaczyna się o 2 tygodnie wcze» 
śniej niż gdzieindziej, a jesień jest o wiele 
cieplejsza j dłuższa, Do największych oso 
bliwości Podola należą Jaskinie Gipsowe 
w Krzywcu, jedyne w swoim rodzaju ja 
ry ciągnące się wzdłuż większych rzek, 
oraz wspaniałe zabytki architektury w By 
czaczu, Złoczowie i Zbarażu, Brzeżanach, 
Trembowli i szeregu innych miast podol- 
skich. Podole dzięki romantyczności j uro 
kowi jego bogat. ruin į zamków pałaców, 
cerkwi i kościołów obrali sobie jako terón 
rozgrywającej się akcji Sienkiewicz (cała 
Trylogja), oraz Krasiński (Nieboska Kome 
dja). 
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Rada Wychowania Obywatelskiego 
przy Zarządzie Głównym Związku Rezer 
wistów 
ką akcję obozów wypoczynkowych dla 
członków Z. R. i R. R. W ramach tej akcji 
Zarząd Główny Z. R. wydzierżawił od Za 
rządu Miejskiego m. st. Warszawy 
Polski“ 
na okres od 15 maja do 15 października br 

„Dom Polski" półożony jest 


nad samem morzem 
i posiada własną plażę. Dzięki swym no- 


Wypoczynk 
nad 


woczesnym trządzenjom zapewnia pensjo | des 


narjuszom wszelkie wygody i rozrywki kul 
turalne, 

Warunki pobytu zostały skalkulowane 
możliwie najtaniej i wy 
by (członka Z. R. 
ny pobyt wraz z całkowitem utrzymaniem 
| przejazdem od granicy rumuńskiej do | 
Warny i spowrotem —ok. 250 zł. 

Członkowie Z. R. i R. R. wysyłani będą 
do Warny grupami na 2-tygodniowe lub 
miesięczne okresy pobytu. 


czyści i 
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„ARCYLOKAJ* 

w kinie „Casino'* 
Sięgnięto do „archiwum dawnego hu- 

moru amerykańskiego“... 

„Arcylokaj* ilustruje dzieje idealnego 
lokaja, który służy tej samej rodzinie lor 
dów od lat i któremu serwilizm włazi 
tak głęboko za skórę, że można go nawet 
przegrać w karty — a on na to wcale nie | 
reaguje. I kiedy „arcylokaj' znajdzie się 
w Red Gap — w dzikiej prerji, wśród pro 
stych, nieokrzesanych Yankesów, kiedy | 
wszyscy w promieniu 100 mil dokoia — | 
będą go uważali za pułkownika wojsk an | 
gielskich dzięki jego nieskazitelnym ma- | 
nierom pozostanie on i nadal wiernym 
łowym zawsze wrócić | 


i usłużnym psem, gi 


na skinienie pana 

Wspaniały, subtelnie i inteligentnie u- 
jęty Ulm, jakkolwiek daleki od propagowa 
nia jakiejś idei wielkiej demokracji, jednak | 
mimowoli narzuca nam konieczność zasta 


nowienia nad- zagadnieniem wolnego 
człowieka w n >woczesnyim świecie pracy 
Charles Laughtonowi należy się wy- 


tko! 


i 
| 
MONTE CARLO" | 

w kinie „Europa*. 

Gallard, z zawodu szofer, z pot 
nia arystokrata rosyjski, przyjeżdża do 
Monte Carlo i rozbija bank. W wywiadzie 
ogłoszonym w prasie, oświadcza, że już 
nigdy nie zasiądzie do rulety. Osiągnął 
swój cel, zdobył: majątek, i nie chce pro- 
wokować szczęścia. 

Zarząd kasyna postanawia za wszel- 
ką cenę ściągnąć go z powrotem do Monte | 
Carlo. „Podstawiona kobieta której udało | 
się go w sobie rozkochać skłania Gallarda 
do powrotu do kasyna. | ona zakochuje 
się w swej ofierze. Ale jest już za późno, | 
aby go ocalić. Gallard przegrywa wszy-| 
stko, ale wzamian za utracone pieniądze | 
zyskuje szczęście przy boku ukochanej. 

Reżyser ujął tę historję z wielkim hu- 
morem. Poraz pierwszy kasyno jest tema| 


lže- 


organizuje w roku bieżącym szero' szawie ul, 


„ Rezerwistów w Warnie 


Morzem Czarnem um 


Biuro obozowe mieści się w lokalu Ra 
Głównej Rodziny Rezerwistów w War 
Chmielna 2 m. 3. tel. 6.03-33. 
Pewna ilość miejsc w „Domu Polskim“ 
w Warnie zarezerwowana została dla osób 
niebędących człon%ami Z. R. i R. R.. Zgło 


dy 


„Dom | szenia tych osób przyjmuje wyłącznie Biu 
w. Warnie. nad Morzem Czarnem | ro Podróży „Orbjs”. 


—0-— 
PEZET ZZOZ RZY a a 


NASTROJE PRZYRODY W TAŃCU. 

„Pieśń nadchodzącej burzy“, „Nastrój 
zczu”, „Zabawa w słońcu” j „Pod błę 
kitem nieba“, Oto tytuły tańców, które wy 
stawione będą poraz pierwszy na Popisie 
Szkoły Tańca art. Paszkówny i Góralskiej 


noszą np. dla I oso| w Teatrze Miejskim w niedzielę dnia 17 
lub R. R.) za miesięcz maja-o godz. 12 w 


południe. Dochód prze 
znaczono całkowicie dla dzieci ociemnia- 
łych Łódzkiej Rodziny Radjowej. Bilety w 
cenie od 40 gr. do zł. 2,70 do nabycia w 
Sekretarjacje Ł.R.R. ul. Piotrkowska 106, 
oraz w Sekretarjacie Szkoły Tańca ul. 
Gdańska 94. 


WALNE ZEBRANIE A.K. CARITAS. 

W dniu il-go maja b.r. o godz. 18-tej 
w Domu Katolickim przy ulicy Gdańskiej 
L. 111 odbędzie się walne roczne zebranie 
Centralnego Komitetu Niesienia. Pomocy 
Najbiedniejszym A. K., „CARITAS“, z 
obszernym porządkiem obrad. 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWA W KAPLI- 
CACH SZPITALNYCH. 

Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości 
iż w dniu 12 maja, jako pierwszą rocznicę 
śmierci | Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
kapelani szpitali miejskich odprawią żałob 
ne nabożeństwa w. kaplicach szpitalnych 
za spokój duszy śp. Marszałka. 


LOTERJA HARCERSKA. 

Za 50 groszy stać się może właścicje- 
lem kompletu mebli do pokoju sypialnego, 
składającego się z 2 łóżek, szafy gardero- 
bianej, toalety z lustrem, 2 szafek nocnych 
i konsolki, każdy kto kupi los loterji fanto 
wej, urządzanej przez II drużynę harcerek 
im. Narcyży Żmichowskiej j będzie miał 
szczęście przy losowaniu. 

Rzeczywista wartóść powyższych me- 
bli wynosi zł. 900. Są one wystawione w 
oknie zakładu meblowego p. Korczżka 
przy ulicy Nawrot 23. 

Losy są do nabycia: w sklepie mœ Kor- 
czaka, Nawrot 23, Spółdzielni Harcerskfej 
„Czujczyn* Piotrkowska 146, w cukierni 


i aan : |. Piątkowskiego, Piotrkowska 126, w skła 
tem pogodnej, miłej, bezpretensjonalnej| * > . 


F ; i i $Z i porcelany p. Bogusławskiego 
komedji. „Człowiek, który rozbił bank w owe parigi Ai a TE . Su a 128 A 
Monte Carlo“ jest filmem nawskroś roz-| P'Otrkowska 2, w skiepie.p. 5 ONE 
rywkowym į skiej, jPotrkowska 225, w składzie tytunio 

Owy - 


A 1 siać > sowę le a Pig 
Bohaterem obrazu jest Ronald Colman wymip. Laferskiej, Piotrkowska 3=w skle- 


- x F bh nt ż c U 4 Diłofrkowę = BYM 
stawić pomuiiik za kreacie „arcyłokaja”. artysta 0 czarującej aparycji i wysoko- pie p. St. Nowaka Piotrkowska aro; WKO 
Nie spodziewaliśmy się, że te świetny lwartosciówej rutynie gry. Partnerka jeg* lekturze A. Cianciary ul Piotrkowska 91. 
aktor potrafi tak zagrać role wybitnie ko- | jest śliczna joan Bennett. w sklepie gaianteryjnym p. Heleny Zajgner 


medjową. 


Akcja iilmu toczy się w Monte Carlo, Rzgowska 52 


Legalny” mąż 


g 
Nowa terminologja pani Karoliny. mm 


Karolina K. ża rękę podnosić. 


Przed saša stanęła p. 
pod vardzo brzydmam <arzutem. 

Mianowicie rodzony małżonek oskar- 
żył ją o dotkliwe pobicie. 


P. Karolinie znów łzy napłynęły do 
OCZU. 


— Ja też na niego ręki nie podnio- 


— Tak mnie oporządziłą — opowiadał jsłam.... Ja go tylko nogą w brzuch kopnę 


na rozprawie, — że przez tydzień się ru 
szyć nie mogłem. Słaby jestem | nie mo- 
głem babie oddać į dlatego dopraszam się 
łaski sądu, żeby z nią porządek zrobił. 

-—— Dlaczego pani pobiła męża? — 
zwrócił się sędzia do oskarżonej? `, 

Pani Karolina otarła chuteczką zapła- 
kane oczy. 

— Bo taki legalny, że wytrzymać nie 
można. 

— Jakto legalny? 

Ciągle tylko leży i leży, Od rana do 
nocy, tylkoby sie wylegiwał na łóżku. W 
dzień leży, w nocy leży, taki choroba le 
galny! 

Mówię mu nieraz: „Wicuś roboty nii 
masz, to pomóż manię przy praniu” 

Ale on się drań nie ruszy, 

— Nie mogę — powiada — 
myśleć, gdzieby tu robotę dostać. 
leżąco najlepiej się myśli, 

W nocy to samo. Położy się brzuchem 
do góry i nawet nie drgnie. Jak kłoda le 
ży, 

A ja przecież jeszcze nie stara jestem 
I nie poto mam ślubnego męża, żeby tyl- 
ko miejsce w łófku zajmował. 

— Może dlatego tak leży stale, że jest 
słaby? 

— Gdzie tam! Nie dlatego leży, że sła 
by, tylko od tego leżenia osłabł. Pić, to 
wódki nie pije, Ale najgorszy pijak, pro 
szę sądu, jest lepszy od takiego legalnego 
męża. 

— W każdym razie — oświadczył sę- 
dzia — bić nie wolno, Tembardziej, że to 
mąż. To się nie godzi na rodzonego mę- 


Muszę 
A na 


Suknia czy siatka na motyle P czerwoną twarz gospodarza. 


łam, tak że z łóżka spadł, 

— Nieprawda! — oburzył się małżo- 
nek. — A jak leżałem na ziemi, to mi w 
łeb nie dałaś, 


— Dać, dałam, Ale nie ręką, tylko two 
jem własnem trzewikiem. 

Pod wpływem perswazji sędziego mal 
żonkowie, choć bez zapału, pogodzili się 
Sprawę umorzono, 


— Ale niech jej pan sędzia powie — 
zastrzegł się pan K., — że jak mnie je- 
szcze raz uderzy to podwójnie będzie sie 
dzieć. 

—-:0:— 


MARNE TOWARZYSTW 


EEE EKWIWALENT 


Skłonność do prowadzenia rozmów z 
nieznajomymi już nieraz narażała Tobja- 
szą Kaltfusa na przykrości. 

I tym razem, na wieczorku tanecznym 
podszedł do bufetu,żeby coś przekąsić, ale 
ponieważ nie mógł nic przełknąć milcząco 
więc dla apetytu nawiązał rozmowę ze 
stojącym obok jegamościem. 

— Wiesz pan— mówił, bjorąc „kanap 
kę” z serem— marne dziś towarzystwo, 
że aż strach. Te kobiety mają twarze! Jak 
ja tańczę, to zamykam oczy, żeby sobie 
me psuć przyjemności.. Popatrz pan na- 
przykład na tę małpę pod oknem. 

P. Tobjasz wziął drugą „kanapkę“ i 
wskazał palcem w kierunku okna. 

— Widzisz pan?.. Co?. Brzydka jak 
Noc... 

— Ta noc... to jest moja narzeczona... 
— syknął. 

P. Tobjaszowi zrobiło się niedobrze. 

— Wie!.. wie pan... —mruknął, — Osta 


Ofiara wiosennego słofica, EEE 


NAŚLADOWCA SCENY. 


Cytryn był starym przyjacielem Pipma- 
na, 

Kiedy się Pipman ożenił, przyjaźń by- 
najmniej nie osłabła, Widywali się codzien 
nie, Cytryn jadał u Pipmanów obiady, 
wszęflzje chodził we trójkę, czy do kina, 
czy na spacer... 

Przyjaźń taka trwała długie lata i trwa 
łaby drugie tyle, gdyby pewnego razu Pip 
man nie siedział za długo na słońcu ij nie 
przegrzał sobie głowy. 

Wrócił do domu z bólem głowy i po o 
biedzie, na którym był również Cytryn, po 
tarł sobie czoło i spytał: 

— Słuchajno! Jak długo my się przyja 


Wątpliwości w sądzie. 


— Nazwisko oskarżonej? 
— Balbina Cwajg. 

— Wiek? 

Pełnoletnia. 


pan sędzia ma żonę? 
To do sprawy nie należy! 
— Bo żeby pan sędzia miał, to jabym 


— 


źnimy? 

— Nie pamiętasz?— zdziwił się przyja 
cjel.— 20 lat. 

— 20 lat?... Kawał czasu!... A jak dłu 
go jesteś kochankiem mojej żony? 

Cytryn wzruszył ramionami. 

Głupi kawał. 

— Kuba! Co to za dowcipy? — oburzy 
| ła się pani Pipmanowa. 
| Pipman zgrzylnął zębami į walnął pię- 
ścią w stół, 

— Żaden kawał, żadne dowcipy, psia 
| krew! Jestem ciekaw, ile lat on jest two- 
im kochankiem! Rozumiesz? Nie wolno 
mnie się spytać? 

Przyjaciel spojrzał z niepokojem 


na 


— (o ci wpadło do głowy?— mruknął 
| zmieszany.— Nie jestem i nigdy nie byłem 
kochankiem twojej żony. Przysięgam ci. 

Pipman otworzył szeroko oczy i złapał 
się za głowę, 

— (ooo?! Tyle lat przychodzisz co- 
| dziennie i nie byłeś kochankiem mojej żo 


ZA OBRAZĘ, MIME 


tnio noce są takje piękne. Takie gwiaździ 
| ste.., takie urocze. 

— A małpy też są gwiaździste? — 
zgrzytnął zębami obrażony młodzian. 

— (iwiażdziste?.. Nie widziałem... Ale 
przystojne są. Nawet bardzo przystojne.. 
Raz widzjałem w Ogrodzie Zoologicznym 
małpuchnę— to powiadam panu palce li- 
zać! Te oczy, ten pyszczek... 

— Pan mnie nie zagaduj! — oświad- 
czył chłodno rozmówca pana K.— Obrazi 
teś pan moją narzeczoną! Satysfakcję mu 
szę mieć... Albo dostaniesz pan w mordę, 
albo.. ja dostanę 20 złotych. 

— 20 złotych? Za co? 

— Jako moralna satystakcja... Ale jak 
pan wolisz w mordę, to... 

P, Tobjasz szybko zgodził się na pie- 
niężne zadośćuczynienie. Wytargował się 
na 7 zł. į już miał płacić, kiedy jeden z ko 
legów, który wszystko słyszał odciągnął 
go nabok, 

— ldjota! Nie płać ani grosza! On so- 
bie zakpił z ciebie! Ja się pytałem tej pan 
ny spod okna. To nie jest wcale jej narze 
czony. Ona go nawet nie zna! 

Oburzenie p. Tobjasza nfe miało gra- 
nic. Obrzucił kpiarza, Szyję Winnika ste- 
kiem wymysłów, co ostatecznie doprowa- 
dziło do bójki, która, po wyrzuceniu oby- 
dwóch panów, przeniosła sję na ulicą. Re 
zultat zwykły. Po 20 zł. grzywny za zakłó 
cenie spokoju publicznego. 


PLATYNOWA 


— Pinkwaser. umarł — westchnął cię 
żko pan Blum. — Szkoda... Przyzwoity 
był człowiek. 

— I na co on umarł, kochany pznie 
Blum? Na tyfus, na ślepą kiszkę? 

W oczach pana Bluma zapaliły się złe 
ogniki, 

— Ami na tyfus, ani na kiszkę, ani na 
wątrobę! Na platynową blondynkę umarł! 
Na współczesną panienkę, psiakrew!... To 


r A 0 


— 


O. Wya z rozkazu diemen | ; 


-—— 


Czek dla żołnierzy. 


Książę Orłow do 
armji carskiej: 

— Ekscelencjo! Oto czek na miljon ru 
bli. Przeznaczam je dla r-"zycu dzielnych 
żołnierzy w Mandżurji. 

Naczelny wódz do naczelnego kasje= 
re 


naczelnego wodza 


~ Niech błogociawieństwo Boże spły 
nie na księcia Orłowa! Oto pół miljona ru 
bli, które otrzymałem od niego Ć'' nae 
szych biednych żołnierzy. 


Główny kasjer armji do drugiego ka= - 


sjera: 
— Oby Rosja miała więcej takich do= 


broczyńców, jak ks. Orłow! Oto 250.000 3 


rubli, które dz} 
dla naszych żołnierzy. 
Drugi kasjer do intendenta korpusu: 
żę Orłow raczył ofiarc vać dla 
naszych żołnierzy 100.000 rubli. Oddaję 
panu tę kwotę dla żołni'zy piskiego 
korpusu, Co, pokwitowanie? Dziękuję, nie 
potrzeba. 
Intendent korpusu do podiatendenta: 
— Panie pułkowniku! Oto 20.000 ru- 
bli, które ks. Orłow przeznaczył dla na- 
szych żołnierzy. 
Wyjątek z rozkazu dziennego: 
„udełko czekolady od księżn** Trubec 
kiej, trzy pary bielizny od frejlin dworu i 
sto rubli od księcia Orłowa. 


I bopioraycie Czerwony rzy! 


BLONDYNKA. 


KŁOPOTY Z NOWOCZESNĄ ŻONĄ 


katym kijem! 

A jak były meble, to ona 
krzywi. 

— Co to jest, że ja nie widzę, ani jed 
nego przyjaciela domu? 

Pinkwaser poleciał zaraz po Kubę Flir 
townika, Ale pan myśli, że ta platynową 
choroba była zadowolona? Skąd! 

— Pan Kuba — mówi — będzie przy 
chodził w poniedziałki, A co ja będę ro- 


znów się 


tę suknię pokazała pani sędziowej. | ona, Stoi KRYM P ES 
jużby panu sędziemu powiedziała, co trze! "y?! Vo SPP? IA preyjacrel — A 
ba zrobić z taką krawcową! Onaby ją m Co ty jesteś wogóle za przyjacielź Czyś ty 
zała wsadzić ria sto lat do więzienia! widział kiedyś w, teatrze, albo w kinie al 


Dokładnie proszę powiedzie”. 
32. 


— Mężatka? 


jest gorsze niż tyfus i wątroba i cholera 
razem. To jest pewna śmierć, I Pinkwaser musiał sprowadzić jeszcze 

Czy jemu było źle? Miał pieniądze, — |Od tego dnia wciąż był ruch. jedni wy- 
| miał zdrowie miał wszystko, dopóki nie |chodzili, drudzy wchodzili, a trzeci jedli i 


bić przez resztę tygodnia? 


i 


— Jeszcze nie,” 
— Paima? 

— Już prawie nie. 
— Co to znaczy? 


— Mnie jednego swatają i mu się po-'igle dziurka, to się ma prawo nazywać | steś, psiakrew, przyjaciel 


dobam. 


Jest pani oskarżona o pobicie krawco- |czlowieka, ale uszyć nic! jak ja 
wej, pani Gołdy Bromberg, Przyznaje się|łam tę suknię, 


pani do winy? 

— Panie sędzio kochany! Do pobicia 
Gołdy Bromberg to ja się przyznaje. Ale 
do pobicia krawcowej — nie! Jeżeli ona 
jest krawcowa, to ja jestem Hipek Warjat! 
To jest zwyczajna oszukanica! 

Ja jej oddałam sukienkę do przeróbki. 


— Więc oskarżona 
pobicia? 
— Goldy Bromberg — tak! Ale kraw 
cowej nie! Czy jak ktoś wie, gdzie jest w 


Kiszki z 
zobączy= 
to ja się cała zatrzęsłam. 
Chciałam się złapać za głowę, ale mnie 
się zrobiło tak ciemno przed oczyma że za 
miast swoją złapałam jej. | zaczęłam tłuc 
o ścianę, 

— Dlaczego pani nie zażądała żeby 
suknię poprawiono? 

— Poprawiono! Panie sędzio! Żeby 


krawcowa? Ona umie wypruć... 


I pan sędzia ma pojęcie co ona z niej zro-|tę suknię oddać nawet do domu popraw- 
biła? Coś takiego krótkiego, coś takie wy-jczego, toby już też nic nie pomogli. 


cięte — ja sama nie wiem co to jest! Ani 
suknia, ani majtki, ani koszula! Ja wiem? 
Może siatka na motyle? Przepraszam. Czy 


Wobec przyznania się pani Cwajg, 
sąd świadków nie badał i wymierzył os- 
karżonej tydzień aresztu. 


przyznaje się do, bo w powieści» żeby kawaler przyzaciel 


| domu nie był kochankiem żony?.. Co to 
| jest?! Co to za porządek?! Czy mója żona 
| nie jest ładna, nie jest apetyczna?.. jak je 
domu, to rób 
swoje! 

Panj Pipman i przyjaciel słuchali prze 
rażeni, 

— Kuba uspokój się! 

— Nie!! Ja się nie uspokoje, póki nie 
zrobię porządku! Ja ci daję pięć minut cza 
su, żebyś został kochankiem mojej żony! 
Marsz w tej chwiłi mnie zdradzać! 

A kiedy po kwadransie wezwany le- 
karz stwierdził zamroczenie mózgu z gorą 
va i starał się ułożyć Pipmana do łóżka, 
Pipman wyrywał się i krzyczał: 

— Co to jest? Mnie wolno dbać o pa 
rządek w mojm domu? 


| 
i 
i 


Najmilszy 


Pan Migdalski opowiada: 


A 1. 

Wygrałem kilka tysięcy franków na lo 
terji i, nieszczęście chciało, że wpadł mi 
w ręce prospekt, gdzie w samych superla- 
tywach zachwalano pobyt w Moninie (do- 
tychczas nie wiedziałem, że taka miejsco- 
wość wogóle istnieje). Prospekt zapewniał 
że powietrze, słońce, lazurowe niebo, we- 
stchnienia fal błękitnej Adrji i t. d. Przy- 
tem zdaleka od zgiełku tych okrzyczanych 
zdrojowisk, nad morzem, na południu. — 
Jednem słowem: dałem się złapać, Przy- 
jeżdżźam. Prospekt o tyle miał rację, że o 
jakiejkolwiekbądź cywilizacji, albo już pro 
stej wygodzie — nie było mowy. Na całą 
wioskę jeden jedyny pensjonat „Paradi- 
so”. Pytam kelnera, czy dostanę pokój. 
Kelner pyta mnie, — zadaje mi również 
pytanie. Czy już zamówiłem pokój. Gdy 
słyszy odpowiedź przeczącą, czyni poważ 
ną minę, Trzeba zwykle na cały tydzień na 
przód zamówić, Mpciesza maie jednak po 
chwiń: 

— DOSte poczeliać, aż przyjdzie „Pa- 
drona". 

Siadam więc na podróżnej walizie i cze 
kam. Kiedy zniecierpliwiony postanowi- 
łem już odejść — zjawiła się „padrona”. 


Powjam wam: — cudna, cudna o- 
sóbka! I Agakiej kobiecinki gotów byłem 
posiedziec . urniku, Powtórzyła mi to 


samo, co mó 
zakłopotaną n:. 
i dodała: X 

= Jest jeszcze jeden pokój Nr 32 wol 


telner. Gdy ujrzała moją 
-ę, uśmiechnęła się słodko 


pensjonat. 


Urwana skarga, 


ny. Dlatego jednak, że nie został zareze- 
wowany, dopłacić trzeba 10 procent to- 
datku i 10 procent za balkon, a 5 procent 
za duże lustro, które sięga aż do sufitu, 


2. 


Nie zwiacałem na to szew nci uwa- 
gi. Cała moja uwaga była skupiona bo- 
wiem na cudownej twarzyczcę padrony. 
Po chwili znalazłem się w pokoju, Mały 
pokój, niewygodny — poprostu skandali- 
czny. Jedzenie było jeszcze gorsze. Zau- 
ważyłem też z niemałem zdziwieniem w 
sali jadałnej, że wszyscy goście to przed- 
stawiciele płci brzydkiej. 


Wytrzymałem trzy dni spokojnie, ale 
czwartego dnia powiedziałem pokojówce, 
że mam zamiar uciekać, Powiedziałem, że 
pokój niewygodny, jedzenie złe i t. d. 


— To dlaczego nie poskarży się pan 
przed naszą padroną? — zapytała mnie 
słodziutko i na twarzy jej pojawił się ja- 
kiś dziwny uśmiech. 

Minęło znowu kilka dni — stosunki w 
pensjonacie się nie poprawiły. Postanowi- 
łem definitywnie wyjechać, ale przedtem 
chciałem powiedzieć padronie mojk zda- 
nie o jej pensjonacie. Spotkałem ją w O» 
grodzie przypadkiem: 


— Łaskawa pani, bardzo mi przykro, 
ale ja dłużej nie mogę milczeć. I tu wygło 
sijem. całą litanję skarg. 

— Nie chciałby pan wnieść zażalenia ? 
— zapytała mnie urocza padrona. rzuciw- 
szy mi kokieteryjne spoirzen+ 


3. 
Zrobiłem głupią minę. 
— Tak jest, moja pani, właśnie chcia- 
jłem to uczynić, 
|  — No, tu chyba nie będziemy spraw 
tych załatwiać. Pozwoli pan ze mną do 
sekretarjatu. 

Welodzimy do biura. Padrona zamyka 
drzwi na klucz, siada na krawędzi klubo- 
wego fotelu i zakłada nogę na nogę. — 
A niechże wszyscy djabli... Te nóżki... Po- 
wiadam wam, prawdziwe arcydzieło... 

-— Więc jakie pan ma życzenia? — 
pyta z uśmiechem. 

Zacząłem litanję skarg — ale urocza 
właścicielka w tej chwili zaczęła popra- 
wiać coś w swych pantofelkach — i mu- 
siała przytem nogę postawić na krawędzi 
fotelu tak wysoko, że otworzył mi się wi- 
dok na jej pończoszki. Przerwałjem nagłe 
wszystkie swe zażalenia i nie mogłem wą- 
tku złapać. Padrona przerwała: 

— Skarżył się pan między innemi na 
wygórowane i nas ceny, Otóż proszę mt 
wierzyć, że ceny nie są stanowczo wygó- 
rowane. Tylko trzeba urok pensjonatu 
„Paradiso” bliżej i dokładnie poznać, Wi- 
dzi pan naprzykład... 


* 4. 

Pozostałem Jeszcze 14 dni w tem gnież 
dzie zbójeckiem. |Jadłem przez ten czas 
żle jak eskimos, ale bytem codziennie, a 
nawet nieraz dwa razy dziennie, by się u 
właścicielki „pożalić”. 

Przy odjeżdzie zapłaciłem w tym za- 
kazanym kącie, za tę budę i złe jedzenie 
tyle, — że to mogłoby mi w Nicei, lub St. 
Moritz wyrobić reputację bardzo pożąda- 
nego gościa. Mimo tego, gdybym na dru- 
gi rok znowu miał szczęście i wygraj na 
loterji — to jadę tylko do Moniny i mie- 
szkam w pensionacie „Paradiso” 


póznał tej płatynowej blondyneczki: 

Dawaiej były modne złote blondynki. 
(Ale teraźniejszej panience złoto nie wy- 
starcza! Platyne musi mieć na łbie, psia- 
krew! Rozumiesz pan? Platynę!... Choć 
na taki pusty łeb żelaza też szkoda! 

l biedny Pinkwaser poleciał na taką 
platynę i się z nią ożenił. Jak tylko przy- 
szli do jego mieszkania, ona zaczęła krę- 
cić nosem: 

— Co to za meble, co? Dlaczego ja 
nie widzę francuskiej dwuosobowej sy- 
pialki? 

To on się zaczął tłumaczyć: 

— Dziecko! Co znaczy dwuosobowej? 
W tem łóżku spało już więcej jak sto o- 
sób! 

Ale ona się awanturuje, że musi być 
tak, że musi być sjak, że w każdym poko 
ju musi być radjo, telefon i gramofon, że 
obicia na meblach muszą być pod kolor 
jej włosów... 


pili, tańczył Ta stołach 1 się kąpali w fa- 
zience, 

A jak Pinkwaser czasem mówił 
śmiało: 

— Żoneczko! Jabym chciał mieć dzie- 
cko. 

To ona się oburzała, 

— Zwarjowałeś? Żeby mnie zepsuć 
linje? Ja nie znoszę dzieci. Ja przepadam 
za tańcem. 

Nareszcie mu to wszystko zbrzydło i 
sobie pomyślał: .¿ 

— Ona przepada za tańcem? 

Niech tańczy jak najwięcej. 
wkońcu przepadnie, 

l zaczął z nią chodzić na dancing, Ale 
jej się nic nie stało, tylko on sam prze- 
padł. Zgrzął się, wypił zimną lemoniadę, 
dostał gorączki i umarł. 

Umarł na platynową blondynkę. W 3 
miesiące po ślubie. Jeszcze całe szczęście 
że tak wcześnie, Bo jeżeli po trzech miesią 


Może 


Rozumiesz pan? Obicie pod kolor wło |cach pożycia umarł, to pomyśl pan coby 


sów! Ja bym jej dał obicie! Z dębowym sę 


Zawsze nie w 


mm OŚWIADCZYNY 


Zaczepił mnie żebrak mocno pachnący 
wódką. 

— Litościwa osobo! 
miłości. 

Obszukałem kieszenie, 

— Niestety, nie mam ani grosza. 

Żebrak spojrzał na mnje gniewnie, 

— Ani grosza pan nie masz? To czego 
się pan po ulicy szwenda, zamiast się 
wziąć do jakiejś pracy! 

Kiedyindziej możebym się obraził, ale 
że mnie „ofiara miłości*  zaintrygowała, 
więc powiedziałem ze skruchą. 

— Dałbym panu, gdybym miał. 
wporę pan na mnie trafił. 

— Moja skrucha widocznie go wzruszy 
ła. Westchnął ciężko. 

— Ja, panie szanowny, już takiego 
mam pecha, że nawet nie wporę trafię... 
Nawet na świat nie wporę przyszedłem. 
Akurat wtedy, kiedy matka z ojcem ślub 
brali... Tylko wstydu starym narobiłem... 
l potem w życiu wszystko mi tak szło. 
Zawsze nie w porę, wszystko nie wporę... 

Opuścił ponuro głowę. 

— Pan zdaje się powiedział, że jest o 
fiarą miłości— przypomniałem mu nje- 
śmiało, h 

Czerwony nos pijaka opuścił się jesz- 
cze niżej. i 

— Tak, panie szanówny... Ten prze- 
klęty pech szczęście mi zmarnował. 


i 
| 


Wspomóż ofiarę 


Nie 


dopiero było żeby on z nią żył parę lat? 


pore... 
NA AAJÓWCE, 


Nie zawsze, uważa pan, byłem tem, 
czem dziś jestem,„ Pracowałem, człowie- 
kiem byłem i, jak każdy człowiek, zako- 
chałem esię. Na śmierć i życje. 

Andzia było na imię tej mojej mjłości 
| sobie powiedziałem: ta, albo żadna, 

Pojechaliśmy raz w całem towarzystwie 
na majówkę, Piliśmy, jedliśmy, humory by 
Wy dobre, więc sobje myślę, dziś wyznań 


Andzi miłość... Ale przecież przy wszyst- 


kich nie można. 

Andzia, jakby odgadła moje myśli, 
wstała sobie i poszła w las. Ja moment 
przeczekałem, żeby towarzystwo nie spo 
strzegło, i idę za nią. 

Patrzę, moja miłość znikła za drzewem. 

— Teraz— myślę sobie —albo nigdy! 

Lecę do niej. Na kolana upadłem, za rę 
ce ją złapałem. 

— Panno Andziu!— mówię— Kocham 
panią! Chcesz być moją? 

A ona cała blada poderwała się, ręce 
mi wyrywa i trzask mnie w pysk. 

— Bydle tyfko— powlada — może tak 
kobietę obrażać, kiedy za potrzebą wy- 
szła! Uciekaj pan, bo krzyku narobię. 

Rozumiesz pan? Nie wporę na kolana 
upadłem 


Znać mnie potem nie chciała. Rozpi= 
A 1 


łem się z miłości i na psy zszedłem, 
wszystko przez ten pech. Zawsze nie wpo 
re musze traf” 
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Nr. 130 


Po półtorarocznych obradach komitet 
ortograficzny Polskiej Akademji Umiejęt- 
ności zakończył wreszcie swe prace nad 
reformą ortografji. Uchwały jakie powzię 
to, czekają jeszcze tylko zatwierdzenia 
ministerstwa W.R. f O.P. aby po waka- 
cjach stać się prawem, obowiązującem 
wszystkich obywateli państwa polskiego. 

Ortografja nie jest dla nikogo sprawą 
obojętną. Wiadomo bowiem, że jeden błąd 
ortograficzny w poważnej nawet pracy 
może gruntownie podważyć dobrą opinję 
o jej twórcy. 

A więc komitet ortograficzny — w 
skład którego wchodzili przedstawiciele 
wszysjkich najpoważniejszych organiza- 
cyj naukowych i literackich w Polsce — 
wziąwszy sobie za zadanie wyprowadze- 
nie pisowni polskiej z chaosu — nie prze 
szedł jednak obojętnie wobec protestów 
społeczeństwa. Wbrew zapowiedziom nie 
których komunikatów — pozostajemy 
przy dawnym polskim alfabecie literowym 
stanowiącym pewną odmianę alfabetu ła- 
cińskiego. Nie fonetyzujemy pisowni 6, ć, 
ś, Ż, ę, ą — Wszystko zostaje, tak jak by 
ło. 

Gruntownej reformie natomiast pod- 
dano pisownię łączną i rozdzielną. W tej 
dziedzinie bowiem panowała dotychczas 
niesłychana dowolność, 


Przedewszystkiem więc umarł podział 
między „niema“ |(cd czasownika „być“) 
i „nie ma“ (od czasownika „mieć'*). Obec 
nie piszemy już tylko „nie ma“ (zozdziel- 
nie). we M 


Wszelkie połączenia przyimków z rze 
czownikami piszemy teraz rozdzielnie, nie 
zależnie od ich znzczenia, metaforycznego 
przysłówkowego, czy jriegoś innego. Do 
tychczas pisaliśmy naprzykład: cchodzić 
„z góry”, ale zapłacić „zgóry”. Teraz ten 
podział przesiał istnieć. Piszemy: z góry 
z dołu, w dal, z gruntu... 

MERETE LH ZĘ WEZ O 2 OE BA 3 APETYT ME ROZP N 


Do Czytelników „ECHA”* 


Berplstnie bas żadne] dopłaty. 


Jeżeli CI brak energii, równo- 
wagi, jeżeli cierpisk moralnie, 
otwól mi bezinteresownie o» 
Kreślić iwój charakter, zdol- 
notei, Przeznaczenie, wyszcze- 
In najważniejsza fakty 
wego życia. Określić kim je- 
steś, kim być możesz. Poradzi 
jak żyć I postępować, by zwy 
cięsko przeciwstawić się losowi 
A ponadto wybrać pa zasadzia 
astrologii 1 obliczeń Kaball- 
stycznych szczęśliwy numer Twego losu Łotecji » anatwowej 
1 wskazać, gdzie takowy można nabyć, Poduj jednak datę 
urodzenia, Ńie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, — Weż 
pod uwagę, że ja Śzyller-Szkolnik jestem człowiekiem 
auki, długoletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt* 
Wiedza Tajemna), autorem wielu prac naukowych.— Na los 
Nr. 122.627, wybrany przezemnie padła wygrana 150,000 mł 
Na niewielką ilość wybranych przezemnie numerów padło 
muóstwo wygranych. Z braku miejsca podaje tylko niektóre: 
Antoni Sawal Ząbkowice, gm, Wójków Kościelne — 10.000 
słotych, Eugenja Zanśrnicka, Bank Rzemieślniczy, Wło- 
cliawek — 5.000 zt., Cabała Józef, Limanowa, urzednik ra- 
tiaerji = 10,000 sl., Frychel, Katowice, Brunów Wodospa- 
dy 3 — 5.000 sł, Aksiuczycówaa llelena, p-ta Iolubi cze — 
6.000 zl., Marja Madejówna, Stanisławów, Romanowskiego 9 
— (00500) zł, Jósef Balcerek, Nowa Wieś, Miarki 2—10,000 
złotych, J, Morzyńska, Łask, stacja kolejowa— 
10,060 zł, Józel Bogusławski w Wilnie, ul. 
Ostrobramska tIS — 100.010 sł, Wacław Ba- 
ranowica, QOdynia, Wysockiego 34 — 10.000 zł. 
Walerja Plątkiewicz, Krakow, B. Zaleskiego 
) 10.000 zł. — Na seansach osobistych 
słynne medjum Evigny w transie pod wpły» 
wem sugestji Redaktora- Szyllera-Szkolnika 
oógaduje imlona, nazwiska, daje odpowiedzi 
na wszystkie szczerze pomyślane pytania, 
Przyjęcia osobiste cały dzień, Załącz niniejsze ogłoszenie 
i jeden złoty (w znaczkach pocztowych) na koszta poczta. 
wei kaneelsryjne. Żadnych zaliczeń I dopłat nie będzie — 
Warszawa, Redskcja „Świt* Psychogr afolog Szyller-Szkol+ 
mik, „ulińskiego 9. 


r. med. 
M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
powrócił 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11, Tel. 246-09 
Doktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 


ecjalista chorób wenerycznych 
Sp picar aeei i seksnalnych R 


Cegielnianą 15 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz, 
niedz | święta od 9—l. 


MIKOŁAJ BORNSTEIN 


Choroby kobiece i akuszerja 
weneryczne i dróg moczowych kobiet 
Gabinet fizykalnej terapji ginekologicznej 
(djatermia naświetlania I Ł d.) 


ul. Piotrkowska 292 (Plac Reymonta) 


LEKARZ - DENTYSTA 


S WATNICKA 
ul. Napić rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front ! piętro. 
przyjmuje od g. 9 do T w poł. I od 3—8 w. 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz. od 10—12 ı od 5—8 po poł. 


—— 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 
zekowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 = 2 i od 5 —8 po poł: 


OSTATECZNE ZMIANY ORTOGRAFII 


zaczną obowiązywaćpowakacjach 


Zasada ta obejmująca pewną . 


nie ogł :zona. 

Piszemy: po pierwsze, na nowo, na 
biało, po cichu, po kryjomu, z chłopska, z 
pańska... 

Przyimki złożone 

z samych przyimków 
piszą się łącznie a więc: zza, sprzed, spod 
sponad (zastosowano tu wyjątkowo piso 
wnię fonetyczną, powołując się na istnie 


jące w języku polskim tego rodzaj! łącze- 


nia spółgłosek np. spotkać, spocząć itp.) 
ale nie będziemy pisali: spowodu, spocz:! 
ku... 

W zakresie przenoszenia wyrazów po 
zostawiono daleko idącą swobodę. Np. 
wyraz iskra dzielić można na: i-c!ra, is- 
kra, isk-ra, 

Nazwy narodów piszemy odtąd tylko 
dużą literą (Francuz, Polak, Niemiec). 

Zarzuca się zupełne zróżn'=zvowanie 
końcówek: em, emi, ym, ymi. Teraz we 
wszystkich wypadkach stosować będzie- 
my tylko końcówki męskie osobowe (do- 
brym dzieckiem, dobrymi kobietami, do- 
brymi obyczajami). 

Trzeba się będzie na nowo uczyć i na 
nowo przyzwyczajać. 

Ale sprawą najbardziej drażliwą któ 
ra wywołała tyle hałasu i mimo to nie u- 
legła zmianie — jest zniesienie t. zw. joty 
w wyrazach pochodzenia obcego. Pozosta 
wiono ją jedynie po spółgłoskach: c, s, z 
(Rosja, Francja, Azja), we wszystkich in- 
nych natomiast wypadkach „j“ przestało 
istnieć. Piszemy więc: fAaria, historia, che 
mia, Dania, dialog, dialekt, linia i mania. 


WAGONS - LITS " COOK, 
tódź, Piotrkowska 68. 
Tel. 170-70 


PRZEZ 7 MÓRZ 
okrętem „Kościuszko“ 
od 12 VI do 3 VII zł. 400. 


Zielone Swięta 
w Słońcu Południa 


cd 25.5. do 9.6. zł. 485 
Do LONDYNU 

od 9.5. do 23.5. zł. 390. 
Do Wiednia i Budapesztu 
odjazd 8.5. zł. 112. 
Fiordy Norwegji 

od 19 do 30.7 zł. 330 


nformacje i zapisy: 


Wagons-Lits-Cook 
Piotrkowska 685. 


„CO CZYTAĆ" 

Ukazał się nowy numer czasopisma 
„Co czytać“ Omawia on szeroko prace i 
utwory poświęcone Marszałkowi Piłsud- 
skiemu i walkom o Niepodległość, 

„Co czytać" stanowi cenny informator 
po bogatej i obfitej literaturze o Marszał- 
ku, zwracając uwagę na rzeczy naprawdę 
wartościowe pod względem naukowym 1 
artystycznym. 


Dr. med. 
GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr, med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja choroby kobiece 
POMORSKA 7, - tel, 127-84 
*rzyjmuje od godz. 8-—10 rano i 4—7 w. 


Dr, med. 


SSGAWINSKI 


Położnictwo i choroby kob'ece 


Bałucki-Rynek 3 
telef. 148 80 
przyjmuje ed 4—7 wiecz. 


Dr. med. 


M. MARKOWICZ 


Chor. kobiece i Położnictwo 


mieszka obecnie Sienkiewicza 52 tel. .02-42 
Przyjmuje od g. 6—8 wiecz. 


— 


Dr. med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


Ikobiety / dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 11—1 I od 3—4 popoł. 


DR. MED. 


H LUBICZ 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tei. 141-32 
Przjmuje od godz, 8 — 10, 1.30 —3, 6—8 wiecz 

W niedzielę i święta od 9 do 11 rano, 
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W powiecje płońskim znajduje się nie 
wielka osada Suchocin (2000 mieszkań- 
ców), której ludność trudni się wyrobem 
guzików z muszli perłowej, przywożonej 
całemi wagonami z Angiji. Produkcja odby 
wa się w 11 maleńkich fabrykach, należą- 
cych do hurtowników, przyczem część ro- 
boty biorą robotnicy do domu. 

W jak przykrych warunkach zdrowot- 
nych pracują ci chałupnicy i półchałupni- 
cy —opisuje dr. B. Salak w ostatnim ze- 
szycie „Zdrowia Publicznego". 

Praca —pisze on— odbywa się z regu 
ły w miesiącach jesiennych i zimowych. 
Tymczasem na 12 lokali tylko 2 posiadają 
piece. Brak jest podłóg. Niema żadnej wen 
tylacji, wskutek czego w lokalach 


panuje zaduch, 


w powietrzu zaś unosi się drobny i ostry 
pył muszlowy, 

Utrzymanie czystości w pomieszcze- 
niach do pracy „przedstawia się wprost 
rozpaczliwie", Mydła, ręczników, wody do 
mycia nigdzie niema. Spluwaczki i wycie- 
O 


SENSACYJNY WYNALAZEK 1936r. 


AUTOMAT —6-cio mm, szybkostrzelny najn. kon 
strukcji, wyrzucający sam gilzy, strzelający do ce- 
lu metalowemi kulkami lub drobnym śrutem do 
ptactwa, oksydowany, syst. „Sportowy”, zabezpie- 
cza przed kradzieżą i napadem w domu i podró. 
ży, buk ogłuszający. Stanowi rewelację w dziedzi= 
nie broni i jest precyzyjnej konstrukcji. Nie zaci- 
na się, nie psuje i może służyć na długie lata. Ce- 
na zł, 6.95, 2 sztuki 1350. Stop, Wg, r. 27, Setka 
kul „Floberl” zł, 3.65, Szczoteczka do lufy bez- 
płatnie. Pozwolenie policji nie potrzebne. Wysyla- 
my na listowne zamówienie. Płaci się przy odbio 
r.e. Adres: Przedst. fabr. br. MONTRE”, 
Warszawa 1, Pl, Napoleona, skr. 827 E 


Gruźlica w... lasach sosnowych. 
Warsztaty pracy, czy gniazda chorób? MIE 


raczki nie są znane. Fartuchów do pracy 
nikt nie używa. Oczywiścje o szafach do u 
brań ani o używaniu odzienia roboczego 
niema mowy. 

W kilku fabrykach 

wogóle niema ustępów, 
Brak też jest dobrej wody do picia. W je 
dnym z warsztatów czerpją nawet robot- 
nicy wodę wprost z rzeki. 

W osadzie Suchocin szerzy się zastra- 
szająco gruźlica. Jest to tem dziwniejsze, 
że okolica uchodzi za bardzo zdrową ze 
względu na lasy sosnowe j jest nawet po- 
pularnym w okolicy terenem letnjiskowym. 
Urużlica wynika, zdaniem dr. Selaka, z nie 
zdrowych warunków pracy chałupników i 
półchałupników, którzy wraz z rodzinami 
stanowią czwartą część miasteczka. 


Wartoby bliżej poznać — kończy dr. 
Salak swoje informacje — warunki pracy 
naszych chałupników i półchałupników, 


tej wprawdzie rozrzuconej po całej Polsce, 
lecz licznej grupy pracowników fizycznych. 
U 


Otyłość szpeci i prstarza, 


a powstaje wskutek złej przemiany ma- 
terji lub też zaburzeń czynności gruczo- 
łów dokrewnych. Zioła mągistra Wol- 
skiego na przemianę materji ze znakiem 
ochr. „Degrosa* zawierają jod organi- 
czny, znajdujący się w morskiej roślinie 


Wycieczka Z.O.R-u, 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofi- 
cerów Rezerwy działając z zalecenia 
władz wojskowych organizuje na dzjeń 17 
maja rb, wycieczkę wojskowo- turystyczną 
do Sędziejewic— miejsca bitwy powstań- 
ców w 1863 r. 

W wycieczce weźmie udział p. poseł L. 
Waszkiewicz, który na miejscu opisze prze 
bieg bitwy, 

Wyjazd nastąpi dnia 17 maja rano za 
zniżką P. W. 

Bliższych informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje sekretarjat Koła w terminie do 
dnia 12 bm. 

Zarząd zwraca się z gorącym apelem 
do Kolegów o jaknajliczniejszy udział w 
tej wycieczce. 


e)a 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyj mają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki poż gą 
lampa kwarcowa, djatermją i t 
ORADA 3 zt. 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—1 r. 2—4 i od 6—8 w. 
w miedziele 1 święta od 8—1 w południe. 


czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł. 


ówna który pobudza organizm do 
spalania nadmiernego tłuszczu, Stosuje 
się je przeciwko otyłości bez specjalnej 
diety. 

Wytwórnia: Magister Wolski, Warszawa, 
Złota i4, 


Roztargniony profesor: 


|28 


Nie wiem co się stało z moim paraso- 
lem, że tak przepuszcza wodę, 


Dr. med. 


WOŁKOWYSKI 


Spec. chor. wenerycznych, seksunlnych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


godz 8—17, od 4—9 w niedziele 
święta od godz. 9—1. 


Przychodn:a Weneroiogiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


Ś 


Prryjmaje = 


( 


Adres: 


GERDA TŁ OAZA RY 0 ZĘ 
VOX-RADIO do sieci z 3 lampami i zło 


kny ton odbiór calzi 
również na raty 


Piotrkowska 79 w podwórzu, 


MAGLE masywne udoskonalone sprzedaje 
fabryka „Junior”, Łódź, 


— 
TANI SEZON 


R A BK WIOSENNY. 


| Jdealna stacja klimatyczna 
~ | zdrojowisko górskie = 


Wskazania dla dorosłych i dzieci. 


Polskie Bioro Podróży ORBIS, 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 

| a 

Indywidualne zniżki 


do ZAKOPANEGO 


_66 proc. 24.-1V.—26.-V, 
Tani sezon wiosenny 
w Muszynie 


od | maja dn 25 czerwca 
21 dni wypoczynku i kuracji 


w ramash zarządzeń dewizowych, 
Od 14-V,—30:.V. zł. 290,— 
do Rumunji i Tarcji 


Od 16-V. do 6-VI. zt. 295,— 
3 do Bulgarii 

Od 18-V. do 10-Vi, zł, 435— 
do Jugosławii 
Ceny obejmują” esłkowity koszt wycieczek. 
Zapisy w placówkach O RBIBU 


Tanie ryczałtowe pobyty: 
w Juracie 24/ V.—10/VI 
w Morszynie 1/V,—20/VI 
w Masaynie 1/V.=25/VI 


Pierwsza polska powieść 
sportowa. 


Nasze piśmiennictwo doczekało się wre 
szcio pierwszej powieści, osnutej na tle 
połskiego życia sportowego. Były już co= 
prawda powieści sportowe autorów pol- 
skich, jednakże zawsze dotąd czerpano da 
nich tematu ze środowisk obcych, przed- 
stawiano sport zagraniczny, pracujący w 
innych warunkach, niż nasz. i siłą rzeczy 
nie interesujący bliżej polskiego Czytelni« 
ka. 

„Wielka Gra“ Aleksandra Rekszy i Mar 
jana Strzeleckiego — jest pierwszą pracą 
poświęconą wyłącznie sportowi polskiemu 
Ciekawa jej akcja rozwija: się w naszem 
środowisku piłkarskiem. Są to dzieje klų. 
bu zagrożonego spadkiem z Ligi, óry po 
licznych wstrząsach wkracza wreszcie na 
właściwe tory pracy i ostatecznie wycho- 
dzi zwycięsko ze swej rozpaczliwej syta- 
acji. 

Niezmiernie bogata kolekcja typów, za 
równo piłkarzy i działaczy jaki t. zw. „kibi 
ców“ klubowych oraz dziennikarzy, a przy 
tem wszystkiem niezwykła barwność i tem 
po akcji czynią z „Wielkiej í emocjJ- 
maey film, który trzyma w napięciu Czy- 
telnika od pierwszej kartki do ostatniej. 


— 


a EJ a VF ZY 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA* 
z odnoszeniem do domu- 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwieki 3 
(Karola) lub Piotrkowska 11 powa 
wynosi tylko 2 sł. 10 ga 


nikiem zł. 135, z 4 lampami zł. 180. Pię 


Europv. Sprzedaż 
od 3 zł. tygodniowo. 


o0 = —— 


Sędziowska 16 


obok Zgierskiej 122), 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
1 moczopłciowe, 
NAWROT 32. front. I piętro — Tei 213 18 
przyjmuje od 8—9,30 r, i od 5.30—9 w. 


Dr. med, 


A,TIKTIN 


Akuszer i choroby kobiece 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety 
od skromnych do naiwykwintniejszych 
(od zł. 500 za kompletne urzadzenie no- 
koju). Wszelka zamiana, Poleca wytwór 
ria K. Galar, Piotrkowska 275, telefony 
231-80 ; 262-05, 


Śródmiejska 47, tel, 108-10 


Przyjmuje od godz. 4 — 7 wieczór. 


DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 
Spec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


jmuj —9 wiec. 
przyjmuje od 8—11 rano ! od 5 
w miedz. i święta ad 9—12 pp. 


. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9—1 popoł. 


Dr. med P. BRAUN 
ul Potrkowska 81, tel. 100-57, 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i semsnualnych 


= 


przyjmuje od 8—1 i od 4—8 w. 


w niedziele i święta od 9 db 12 w poł. 
ĄŁ-LL z 
Prywatna 


Przychodnia 
leczenie chor. wenerycznych i skórnych. 


Lecznica Zębów i Jamy Ustnej 


egz. od 1900 R Lek. 5 S '150-72. 
M AB 142, wą 06 |!0 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 


A aOR ZZ: RARE AZP EE | 
Kanapa-Łóżko, Fotel-Lóżko oraz Fotele 
Klubowe, Tapczany, Otomany, Leżanki, Krze- 
sła, Materace higieniczne poleca po cenach 
niskich i na dogodnych warankach Zakład 
Tapicerski TADEUSZ PAWEŁCZYK, 
Kilińskiego 218 (róg Napiórkowskiego) 
telefon 257-38. 


WENEROLOGIC”NA 


Piotrkowska 161 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedz. i święta od 9 — | ppoł 
Panie przyjmuje kobieta-lekarz, 


PORADA 3 ZŁ. 


NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie pó 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo* 
rzędnie firma Famak, właść. E, į E. Kum 
ner Łódź. Wigury 7 (Pusta). Tel. 


na wypłatę konfekcja» obuwie, bieliziia 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow” 
sta 37 w podwórzu. l 


Ceny xnacznie zniżone. 


Dr. RYDZEWSKI 


Chor. skórne i weneryczne 


Zamenhofa Nr. 6 


Przyjmuje od 6 — 8 wiecz. 
W niedziele — rano od 10 — 12 


+ 


t 
NA RATY. Płaszcze damskie, męskie i 
dziecinne. Kostjumy damskie ubrania mę- 
skie. Przyjmujemy obstalunki. „Konfekcja 


Ludowa" Pl. Wolęości 7 w bramie, 
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U NAS i ZAGRANI 


NIEDZIELA NA BOISKACH, 


pma niedzielnych imprez jest na- 
stępujący: 


W WARSZ. .WIE: 
Na stądjonie Wojska Polskiego o go- 


5 


dzinie 16-ej mecz ligowy Legja — Ruch. 
W gmachu YMCA o 18.30 międzynarodo 
wy mecz zapaśniczy i trójbój ° limpijski 


_ w podnoszeniu ciężarów pomiędzy repre- 


zentacją Królewca a Warszawą. 
Na Bielanach o 10-ej bieg kolarski na 
przełaj. 


W parku im. Paderzwskiego o Il-ej 
pierwszy drużynowy bieg naprzełaj o pu 
Rezerw. na dystansie 
4 km. 


Na stadjonie W.P. o 10 zawody lekko- 
atletyczne Legji. 

Na strzelnicach przy ul. Zielenieckiej 
i w Ogrodzie Saskim zakończenie centr. 
kobiecych zawodów strzeleckich. Rozda- 


CĄ. 


nie nagróa o godz. 16-ej w Kasynie 
nizonowym. 


Na I u AZS'e 10 mistrzostwa lek- 
koatletyczne Warszawy juniorów. 

Na Wiśle nastąpi otwarcie sez_nu wio 
ślzrskiego. O godz. 12 podniesienie bans 
der, o 13 defilada łodzi na Wiśle. 

W lokalu Skry dalszy ciąg robotni- 
czych mistrzostw bokserskich Warszawy. 
Półfinały o godz. 12, finały o godz. 20. 
Na boisku Polonii mistrzostwa piłkar 

szkół warszawskich, 
W lokalu Polonii o 11 walne zebranie 
klubu, 


skie 


W Podkowie Leśnej o 10.30 otwarcie 
sezonu motorowego. 

Pozatem nastąpi otwarcie sezonu I 
Robotn. Ośrodka Wych. Fiz. O godz. 8.3) 
sprzed gmachu teatru Ateneum nastąpi 
start biegu kolarskiego na 35 km. o 10 
robotniczy : :rniej gier sportowy=M, 


ECHO- 


W KRAJU: 

W Łodzi mecz ligowy ŁKS'— Sarba 
nią i ogólnopolski kolarski mecz naprze- 
łaj. Bieg „Kurjera Łódzkicz 

W Krakowie mecz lig a ` Wisla 
Warta i zawody strzeleckie, 

W ">znaniu mistrzo”*va kolarskie na 
torze i otwarcie sezonu kod weewo. 

W Katowicach mecz ligowy Dąb 
Warszawianka, szermiercze mistrzostwa 
Polski klasy B i wyścig kolarski dookoła 
Śląska. 


W Purlinie mecz warszawskich pływa 
ków i reprezentacją akademicką Berlina. 

W Genewie zakończenie turnieju ko- 
szykówki z udziałem Polaków. 

W Scheveningen mecz o puhar Davisa 
Holandja — Francja. 

W Bukareszcie mecz piłkarski Rumun 
ja — Jugosławia. 

W Budapeszcie 
gry — Włochy. 

W Brukseli mecz piłkarski Bel~ia 
Angija 


W Siemianowicach zawody hokeja na | ammes‘ 


trawie. 
W Świętochłowicach 
śląsk — Pogoń. 
>s.. 
We wszystkich ośrodkach 
skich uroczyste otwarcie sezonu. 


mecz ligowy 
wioślar- 


ZAGRANICĄ: 

W- Budapeszcie zakończenie meczu 
ping - pongowego Polska — Węgry i 
me'z koszykówki pomiędzy AZS Warsz 
wa a teprezentacją akad. Węgitr 

W Wiedniu zakończenie zawodów te- 


misuwych z udziałem Jędrzejowskiej. | 


Jutro zjemy na obiad: 


Barszcz burakowy z uszkami, gulasz 
z kartnieikami — sałata, kompot z rabar- 
baru. 


WINSZUJEMY. i 
Jutra Mamertowi 1 Maksymowi. 
Wschód słońca 3,50 
Zachód słońca 19,14 
Długość dnia 15.24 
Przybyło dnia 8,30 
Tydzień 19. f 


mecz piłkarsk; Wę- 


Str. 9, 


Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Miejski— godz. 4 „Matura“ wiecz 
8,30: Trafika pani generałowej. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Nau= 
czycielka. 

Adria. Oskarżam Cię Matko, 


Amor — na scenie: Strzeż się bociana, 
gdyś zakochana; na ekranie: Biały 


upiór 
Casino, Arcylokaj. 
Corso. Dziewczę z Budapesztu , 
Europa. Człowiwś który rozbił bank w 
Monte Carlo, 
Grand Kino. Bo nty. 
JAR— na scenie: Noc w Haremie — na 
ekranie: Tydzień aktualności P. A» T. 
Metro, Oskarżam Cję Matko. 
Przedwiośnie. Mały pułkownik 
Palace. Dzisiejsze czasy , 
Rakieta, Orłow. 
Rialto. Caliente, miasto miłości. 
Stylowy. Nasze słoneczko. 
Sztuka. Katarzynka. % 
Zachęta — 1) Poszukiwaczki złota; 
2) Ostatni sygnał 


Z CY O a ER 


Komu się szczęście nómiethnło/ 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
35-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
W trzecim dniu ciągnienia loterji, wy- |- 
grane padły na ępujące nussery 


I. CIĄGNIENIE, 
10.000 zł. na Nr. 7593, 
5.000 zł. na N-ry 33163 
121728. 
2.000 zł. na N-ry 29116 
102110 100314 
130274 158346 


55475 78474 
56932 98894 
101929 112708 122272 
166656 168259 170049 


176906, 


1.000 zł. 6940 24108 37520 43276 49577 


53198 55411 58396 60576 65421 71014 
88886 86314 97012 100142 105208 109571 
133159 136408 143603 148070 151794 
152252 153731 160171 164662 166081 
170883 170217 176567 164407 185431 
190077. 

STAWKI. 
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Profesor Wykopek:— Guwernantka Halusi, to e- 
nergiczna kobieta. 

Wuj Tom: — Dla Wicka i Wacka przydałaby 
się poskromicielka dzikich zwierząt, 

Guwernantka; — Przepytam was z następnej lek 


na szero 


Guwernantka: — Usiądźcie sobie wszyscy na ła- 
wce w cieniu drzewa. Halusiu przeczytaj z książki py- 
tanie, a ja je napiszę na tablicy! 

Halusia: — Zaraz, proszę pani, sh 


Kim 
t 


Halusia: — Odczytuję pierwsze pytanie: W któ- 
rym roku Kolumb odkrył Amerykę? 

Guwernantka: — 
raz Wicek, albo nie... lepiej Wacek, odpowie na to py, 


l 
odkrył Amerykę. Tak. A tes" 


cji. —ja lubię postępować z dziećmi grzecznie, ale sta 


nowczo. 


n Ciocia Tekla; — Ja jestem tego samego zdania. 


ta, a 


Halusia: —— Widzi pani, ich niema, tylko książka 


po nich została. 
Guwernantka: — Hm! 


wdrapali się ma drzewo. Zwykła droga takich chłopa- 


ków. 


i NFL! 
aD 


Guwefnantka: — Uważaj — hop! 
Halusia: — Jeden już jest. 
Guwernantka; — Dobry chwyt Iłalusiu! 


N. HELLW. 


WIERSZE. 


Lucja szła wolnym krokiem wzdłuż sre 
brzystej nadmorskiej plaży. Norbert nie 
odsiępował jej na krok. Lucja uśmiechała 
się ironicznie i, zdawało się, nie słyszy 


_ wszystkich zaklęć wiernego adoratora. 


— Wysłuchaj mnie, Liucjo — szeptał 
Norbert do pięknej dziewczyny. — Wy- 
słuchaj mnie i nie odtrącaj. Stworzę ct 
raj na ziemi, Kupię śliczny dom nad brze- 
giem morza i będziemy zawsze razem, za- 
wsze przy sobie. 

Lucja znów uśmiechnęła się: 

— Mój drogi, zanudzasz mnie! — Nie, 
to doprawdy okropne. Męczysz mnie już 
trzy rata swojemi oświadczynami. Prze- 
cież powiedziałam ci już po raz tysiączny, 
że nie kocham ciebie, że nigdy nie wyjdę 
za ciebie. 

— Jesteś okrutna! — wyszepta] Nor- 
bert ze zami w oczach. 

— Okrutna, okrutna! Męczysz mnie, 
chwili spokoju nie mam przy tobie! A co- 
by to było dopiero później? Byłbyś strasz 
nie zazdrosny. Miałabym okropne życie z 
tobą, mój kochany! 

Norbert już nic nie mówił, Szli razem 
obok siebie. Aż wreszcie, gdv już .Lucja 
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minać. 


& Wzek: — Ja ją nauczę! 
Wacek: — Zwarjowałoś? Przecież to jest kobie- 
dżentelmenom nie wolno o tem zapoj 


nam jako 


aż 
, tè '/ s 
A / 


~ 


stem wiewiórką. 


tanie! h 
Wicek: — Prędzej, bo już ciebie wywołała. 1 
Wacek: — Szybcjej już nie mogę, przecież nie je- = 


Í 
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Wacek: — Pierwszy raz widzę, żeby kobieta ła- Wacek: — Co pani chce z nami zrobić? 


ziła po drzewach. 


Przysięgłabym, że obaj 


„Guwernantka: — Zejdźcie natychmiast! Niebez- 
piecznie. wchodzić na_takie cienkie gałęzie. Możecie 


i aść!, 


- mich 


-s 


I] 


papu 


była przed bramą swego pensjonatu wy- 
ja] z portfelu zwitek papićrów i podał je 
z ricco dumnem uszanowaniem. 

— Ach, wiersze? Znów ? — uśmiecha- 
la się Lucja. Mój drogi, mógłbyś stę 
przestać tem bawić, Tak, trzeba raz skon- 
czyć z peanami. Ody nie popłacają dziś! 

Norbert skamieniał, í 

— Więc ty jesteś taka materjalistka? 
Ty, która się tyle zachwycałaś czarem po- 
ezii? Ty, która tak lubiłaś rozprawiać o 
genjuszach słowa, o piewcach natchnto- 
nych? 

Lucia przystanęła. Spojrzenie jej na- 
brało gniewnego wyrazu. 

— I któż ci powiedział, że iestem ma- 
terjalistką? Że nie podobają mi się twoje 
wiersze, to jeszcze nie dowodzi złego sma 
ku, albo wogóle lekceważenia poezji. — 
Owszem, kocham poezję, zachwycam się 
ślicznemi wierszami, ale wierszami praw- 
dziwie artystycznemi, z których bije praw- 
dziwa, niekłamana, wielka poezja. 

— Masz to — powiedziała po chwili. 
Wolę już czytać sonety Klingsłanda, 

Norbert przetarł oczy. 

— Klimgsłanda? — zapytaj powoli. 
— Czy mnie uszy nie mylą? Od kiedyż to 
Klingsiand, ten „kupczyk* pisze wiersze? 

— Od kiedy? Oddawna, mój panie. 
A że nie każdy ma aspiracje do sławy, do 
ogłaszania swego nazwiska po wszystkich 


Halusia: — A teraz jazda z drugim! Udał się! Już 
siedzi w klatce. Pani może już zejść! Mamy dwie nowe 


gi. 


gazetach, tem lepiej, tem godniej! Czyż 
wszystko trzeba rzucać na ofiarę tłumom? 

To powiedziawszy poszła gniewna. — 
Norbert schylił się i podniósł z ziemi zwy- 
tek białego, welinowego papieru. 

Potem wrócił do, domu. W głowie mu 
szumiało. Krew pulsowała w skroniach. 
Miał tę dziewczynę za uosobienie poezjł, 
za muzę sztuki. Pisał wiersze na jej cześć, 
na cześć jej doskonałego ciała, pisał wła- 
sną krwią. Ważył i dobierał słowa, i to- 
czył jej jak kamienie kosztowne. Układał 
je w kolje pysznie Iśniące. Nie był genju- 
szem, ale ileż zdobył} pochwał za swoje 
utwory. Bogate, ilustrowane tygodniki pia 
ciły mu najwyższe honorarja. Krytyka nie 
szczędziła słów pochwały i} uznania. 

I nagle dowiedział sie, że jest ktoś, kto 
go zdystansował, ktoś, kto potrafił pięk- 
niej od niego pisać i sławić czar pięknej 
bogdanki, 

A potem usiadł w swoim fotelu i roz- 
krzyżował bezradnie ramiona. 

— Trudno — powiedział do siebie. — 
Przegrałem swoją stawkę. Dałem się po- 
bić. 

Tak miną, pewien okres. 

„Kupczyk* Klingsland bywał stale w 
pokojach pięknej Lucji. Wszyscy już uwa- 
żali ich za parę narzeczonych i nikogo już 
nie zdziwiło wielkie ogłoszenie w gaze- 
tach paryskich o ich ślub” 


Guwernantka: — Nie bójcie się, nic złego. -a 


stko na ich przyjęcie. 


| 


Halusit; chłopcy. zaraz tam będą. przygotuj wszę 
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Guwernantka: — Moi kochani, chłopcy, może te 
raz, kiedy wam już nikt nie przeszkadza, odpowiecie na 


pytanie: W którym roku Kolumb odkrył Amerykę? 


„Lucja Belforte i Maurycy Klingsland 
pobrali się i wyjeżdżają w dłuższą podróż 
poślubną”. 

Norbert nie mógł zapomnieć pięknej 
Lucji. Zebrał wszystkie wiersze, które dla 
niej. napisał, wydał je na pięknym papie- 
rze i znów zbierał laury i pochwały. 

Aż wreszcie państwo młodzi wrócili 
do Paryża. 

„Kupczyk“ Klingsland urządził wspa- 
niaje mieszkanie i począł spraszać znako- 
mitych ludzi. Schodzili się tutaj śpiewacy, 
artyści, poeci, malarze. Cała cyganerja pa 
ryska. 

Przyszedł i Norbert, otrzymawszy. za- 
proszenie od samego Klingslanda, który 
go tytułował „najlepszym i najserdeczniej 
szym przyjacielem, za pośrednictwem któ- 
rego poznał się przed wielu laty z obecną 
swoją małżonką. 

Norbert przyszedł. Lucja królowała w 
pysznych apartamentach, a „poeta - maț- 
żonek* uśmiechał się do wszystkich, wnie 
bowzięty. 

Wreszcie Norbert wziął pana domu na 
stronę i postanowił się z nim rozmówić 
szczerze. 

— Przecież pan pisze wiersze — po- 
wiedział do Klingslanda. — Czyż godzi 
się chować je pod korcem i nie ogłaszać 
ich? 


Klingsiand uśmiecłinąt się. Byj szcze- 


rze ubawiony. 

— Widzisz, przyjacielu — zaczął 'po 
chwili. — Lucja lubi «wiersze, lubi wielką 
poezję! Widziałem, że imponujecie jej tyl 
ko wy, wierszokleci. Postanowijem więc 
użyć fortelu. W jakiejś tam księgarni ku- 
piłem mały tomik z miłosnemi wierszami. 
Nie pamiętam nawet jak się autor naży- 
wał. Zdaje się, że Pe... Pe... Petrarka, o 
już mam, tak, Petrarka! Otóż ten jego- 
mość pisał wcale ładne kawałki! Przepł- 
sałem więc kilka i dałem Lucji jako swoje. 
Była rozpromieniona. Prosiła o inne ka- 
wałki. Więc przepisałem jeszcze kilka szu 
czek, ładne były! Ładne! Mnie samemu 
się spodobały, a co dopiero Lucji! Byja 
wniebowzięta. I już nie potrzebowałem 
nawet brząkać wiele złotem, by wyszfa za 
mnie! 

, — Ale tamten jegomość to się pewnie 
mgdy nie dowie, że tak użyłem tych jego 
figielków? Co? Nie powiesz mu, drogi 
Norbercie? — dodał po chwili. 

Norbert uśmiechnął się pobłażliwie. 

— Nie, nie powiem mu, bo umarł 
przed wielu wiekami! Możesz być spokoj- 
ny, Klingsland, stary przyjacielu! 

To powiedziawszy, Norbert opuścił 
śniące salony, gdzie właśnie słynny śpie- 
wak popisywoł sie boskim głosem przed 
znakomiiem amivtorinm. 

Tjum. HR. 
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